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Pismo codzienne dla ludu polskiego na Śląsku. 
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„Mógen sie dies, mógen sie das, mógen sie alles! 


So — bankerott und so — Pleite! Es ist alles gleich“, 


(.Oberschlesische Volksstiimme* nr. 100). 


W” powyższych słowach wypowiada się organ 
centrowców o przebiegu konferencji londyńskiej. 
Bo też jest ona niezmiernie ciekawa. Postawa 
koalicji wobec Niemiec jest tak jasna i twarda, że 
odebrała im wszelkie nadzieje. Trzeba wiedzieć, 
że Niemcy dążyły do tego, by tak pokierować wy 
padkami, aby polską ludność Sląska Górnego przy- 
prowadzić do stanu zniechęcenia, nawet rozpaczy. 

Uchwała londyńska o emigrantach szła bardzo 
na rekę Rzeszy. Rozdmuchali ją też Niemcy, jak 
mogli, określając jako swoje zwycięstwo dyploma- 
tyczne. Dla Niemiec istotnie faki ten był znacznem 
zwycięstwem. Wprawdzie nie mógł on wpłynąć 
na wyniki plebiscytu. ale był dowodem, tak się 
przynajmniej Niemcom zdawało, że koalicja wy- 
raźnie im Sprzyja. Tak też zresztą pisma nie- 
mieckie, zwłaszcza iu, na Sląsku Górnym, całą 
sprawę traktowały, wywołując słuszne oburzenie 
polskiego ludu, który widział się znowu przed- 
miotem międzynarodowych targów. 

Mylne jednak były te nadzieje, czego dowodem 
stosunek koalicji do odszkodowań. Ufni w przy- 
chylność międzynarodowego kapitału. Niemcy wy- 
stąpiń na konferencji z tak nizkiemi sumami od- 
$szkodowań, że zupełnie przesadzili i wyczerpali 
miarę cierpliwości przedstawicieli państw koalicyj- 
nych. Na pierwszem posiedzeniu zniecierpliwienie 
ich dochodziło do tego stopnia, że przewadniczą- 
cemu niemieckiej delegacji, Simonsowi, wciąż przery: 
wano jego przemówienia, a gdy doszedl do punkiu, 
w którym oświadczył, że Śląsk Górny musi pozo- 
stać przy Niemczech, przerwał mu sam Lloyd 
George, przewodniczący konferencji londyńskiej, i 
zaznaczył, że koalicja uchyła wszelką nad tą sprawą 
dyskusję. 

Jakkolwiek ież odpowiedź urzędowa ma być 
dana delegacji niemieckiej dopiero we czwartek, to 
jednak na podstawie głosów poszczególnych przed- 
stawicieli państw łaiwo jest wywnioskować, że 
koalicja odrzuci wszelkie niemieckie propozycje. 
Ca zaś dalej nastąpi, łatwo odgadniemy, przypomnia- 
wszy sobie. że marszałkowie Foch i Wilson także 
biorą udział w konferencji, z czego prasa nie- 
miecka słusznie wyprowadza wniosek że w bardzo 
szybkim czasie nastąpi zajęcie Nadrenji i oddzie- 
lenie jej całkowite od Niemiec. Mówiąc nawet © 
zajęciu Monachjum i Hamburga. 

Z tych dla każdego zrozumiałych faktow wy- 
nika niezbicie jedno, że na nic były wszelkie nie- 
mieckie mydłkowania i że czas już nadszedł, by 


nareszcie siegnąć do trzosa. Niemcom się zda- 
wało, że będą zwłóczyć z dnia na dzień, z tygodnia 
na tydzień, z miesiąca na miesiąc i że im się w ten 
sposób uda wyuknąć i nic nie zapłacić. Koalicja 
przez dlugi czas ufala ich obietnicom, lecz gdy na- 
reszcie przemówiły otwarcie, okazało się, ile w nich 
jest fałszu. Nic też dziwnego, że wobec tego pa- 
stępowanie rządów sprzymierzonych musiało uledz 
gruntownej zmianie. 

Świadomość teqo wywołała tak wielkie przy- 
gnębienie wśród Niemców, że nawet prask ich 1u- 
tejsza, zawsze pod niebiasa wysławiająca Rzesze, 
wyznaje otwarcie, że Niemcom grozi bankructwo. 
Przewodnie organy niemieckie na Śląsku szaleją 
wprost z wściekłości czego dowodem wydanie po- 
ranne „Oberschlesische Volksstimme” z dnia 3-qo 
marca. A znana „Hochburg des Deuischtums* 
„Ostdeutsche Morgenpost“ wyraźnie podkreśla, że 
stanowisko koalicji wabec mowy Simonsa jest teqo 
rodzaju, że „Deutschland soll ausgepresst werden. 
wie eine Zitrone. Wer soll da wahl Lust hahen, 
fur Deutschland zu stimmen?” 


Bezwarunkowo o tem wszysikiem, cośmy do- 
tąd usłyszeli, trudno będzie nawet Niemcom prze- 
ciw Polsce głosować. Bo skoro te same pisma, 
które dotąd z pianą na ustach rzucały się na 
wszystko, co polskie. co nie uznawały polskiego 
żywiołu w kraju, co sławiły tylko pruską pięść, — 
skora one nawet teraz wątpią w to, czy się znaj- 
dzie na Sląsku Górnym ktoś, coby miał achotę 
głosować za Niemcami, skoro tymsamem niejako 
za siebie nawet redakcje tych pism wypowiadają 
myśl, że niema najmniejszego sensu głosować ża 
Rzeszą, to chyba i cały lud Sląska Górnego, bez 
różnicy narodowości oświadczy się za Polską. 


Niech te glosy prasy hakatystycznej rozebrzmią 
po całej naszej ziemi, niech każdy z nas sam na- 
ocznia się przekona, co pisma niemieckie o spra- 
wie plebiscytu piszą w tej chwili i niech postara 
się a to, by nie być przypadkiem większym 
Niemcem od najzawziętszych Niemców. Do kogo 
nie przemówiły jeszcze arqumenty serca i roz- 
sądku, niech z tego germański pokost zmyją arty- 
kuły tej samej prasy niemieckiej, która dotąd lud 
nasz z całych sił demoralizowała i usiłowała wy- 
narodowić. Pamietajmy, że cały świat miałby nas 
za ostatnich półgłówków, gdybyśmy po tem wszyst- 
kiem jęszcze chcieli głosować za Niemcami, krecąc 


przez fo sami powróz za własną szyje, Z. R. 


Czego chcą od nas Niemcy a czego 
Polska? 


Niemcy chca, żebyśmy płacili odszkodowania 
wojenne. Qaólna suma odszkodowań “zostala 
określona przez Aliantów w 226 miliardów złotych 
marek, t. j. w 3 biljony 390 miliardów dzisiejszych 
papierowych marek niemieckich. sA 

Każdy mieszkaniec Niemiec razem z dawniej- 
szymi długami zapłaci 60588 mk. a każda głowa 
rodziny 2 żoną i 4 dziećmi zapłaci 363568 mk. 
Ogólna suma długów polskich wynosi 21 miljard 
marek niemieckich. Na jednego mieszkańca sta- 
nowi to 200,00 marek, a na rodzinę z 6 osób 
4200,00 mk., t. j. a 86,6 razy mniej niż w Niemczech. 
Górnoślązaku! tylko głosując za Polską możesz 
wybawić się od długów niemieckich, grożacej ci 
ruiny. 


Terror niemiecki w Zabrzu. 


Do jakiej niesłychanej bezczelności dochodzi 
miejscowa banda sztostruplerów, może dowodem 
być pismo jakiegoś samozwańczego | tajemniczego 
„Komitetu Wykonawczego” (Vollstreckungskomitee) 
który pod adresem przewodniczącego Rady zawo- 
dowej w Bielszowicach, p. Świętka, wysłał pismo 
oburzającej treści W piśmie tem odgrazają się 
jacyś „wykonawcy*, źe za. śmierć niejakiego Szy- 
mury, który podobno padł jako „ofiara“ swojej ger- 
manofilskiej działalności, muszą zamordować dwóch 
polskich działaczy. W odezwie swojej piszą: „Kto 
to ma być, Nieradzik, Pyszny, Pośpiech, czy kto 
inny — rozstrzygnie las. Aby postanowienie wy- 
konać, znajdziemy już sposobność, poniwaź mamy 
czas i spokói." 


Tyle odezwa. Niech będą spokojni członkowie 
tego „Wykonawczego Komitetu." Pogróżek ich nie 
zlękną się polscy robotnicy, którzy są w swoim 
kraju i we własnym domu nie ścierpią. ażeby banda 
sztostruplerów przybyła do nas z Berlina bezkarnie 
groziła naszym ludziom. To bezczelne pismo zos- 
tało juź natychmiast wysłane do kontrolera w 
Zabrzu. 


Czy Komisja Koalicyjna pozwoli na 
terror bojówek niemieckich? 


Wyjazd pułkownika Percivala dla zbada- 

mia położenia w powiecie lublinieckim — 

Rozmowa jego z członkami bojówek nie“ 

mieckich — Zarządzeń Homisji Hoalicyjnej 
dotychczas brak. 

Danoszą nam z powiatu lublinickiego, 
że w związku z ustawicznemi napadami 
w tym powiecie bojówek niemieckich, zwła- 
szcza bojówki z Dobrodzienia i terroryza- 
wania przez nia ludności polskiej wyjechał 
tam dla zbadania położenia członek Komi- 
aji Rządzącej i Piebiscytowej w Opolu, an- 
gieleki pułkownik Percival. W czasie swe- 
go pobytu rozmawiał z członkami bojówek 
niemieckich, przez co miał sposohność 
stwierdzenia naocznie prawdziwości do- 
niesień polakich. 

Z radością witamy fakt, że Komisja Ha- 
alicyjna przynajmniej w ostatnim momen- 
cie zrozumiała powagę położenia, i że dia 
bezatrannej jego aceny wyjechał jeden z jej 
członków, znany ze swojej bezatronnaści. 
Nie wątpimy, że pułkownik Percival miał 
anosobność dokładnego zapoznania się za 


atosunkami tym powiecie I a działalno- 
ścią niemieckich bojówek. Dziwi nas tylko, 
że mima ten pobyt nie zostały jeszcze za- 
rządzone żadne środki dla rozbrojenia bo- 
jóweb, Htórych istnienie musiał pułkownii« 
Percival Stwierdzić przez fakt rozmowy 
z ich członkami. Nie wątpimy jednak, że 
takle środki zastaną w najbliższym czasie 
wydane. Nie możemy przecież przypusz- 
czać, że Komisja Koalicyjna pa naocznem 
stwierdzeniu terroru niemieckiego przez 
jednego z jej członków, znanego z bez- 
stronnościpułikownika Parclvala nie chcia- 
łaby szanować swolch dawno zresztą wy: 
danych rozporządzeń w sprawie razbroje- 
nia ludności. Jeszcze trudniej byłoby przy- 
puścić, że Komisja Koalicyjna przez zwle- 
kanie z wydaniem ostrych śradków chcia- 
taby tolerować działalność niemieckich 
bojówek. Dlatega z niecierpliwością ocze- 
kujemy na wyniki działalności Komisił 
Koalicyjnej, które z pewnością no świeżem 
zbadaniu położenia przez jednego z jeł 
członków nie dadzą na siebie zbyt długo 
czekać. 
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Rozporządzenie uzupełniające dla 
głosujących. 


Jak wczoraj wspomnieliśmy wydała Komisja ko- 
na wzupełu ające rozporządzenie w sprawie gło- 
sowania tych, którzy ze wzg'ędu na utrzymanie po- 
rządku publieznego nie mo'lihy w dzień ogólnego 
głosowania stawić sj? w miejscu wyborów. 
Zezwa'a więc na nsobne głosowanie nastopu. 
jącym gr: pom: ” 
Grupa |. obejmuje członków Komitetów pary- 
tetycznych i urzędników pomocniczych biura mię- 
dzysojuszniczero, którzy w dzień głosowania mt 
szą bvć poza swym okręciem głosowam a 
Grupa II. obcimuńe urzędników kolejowych, 
którzy w dzień rłosowania nie hędą mogli stawie się 
w miejscu płosowan: 
Grupa III. obejmu 
1V. policję spec'alną 
miejscową, grupa V. 


urzędników cłowych, gruna 
iv'a-merję krajową i pałaję 
olicję plebiscytową, grupa 


VI. urzędników zakładów karnych a grupa VII. 
więźniów. 
Grupy I, II, III i IV będą głosować w niedzielę 


13. marca, w siedzibie Międzysojusznicze”o Bura 
tero powiatu, w którym urzęcuią, 0od-® rano do 8 
wieczorem. Dna 14. i 15. marca hr. będzie ołoso- 
wać policja płebiscytówa *v codznach i miejscu, 
które się poda później, W tych też d h będą 
głosowali urzędnicy więzienni i więźniowie wew- 
nątrz kryminałów. . 

D'a tvch głosujących wystawi się na każdy o- 
krez oscbną podwójną listę. Dla gruny I. wystawi 
Międzysoinsznicze B uro, da 11, Departament ruchu, 
dla JI. Departament skarbowy, dla IV, Międzysoj. 
biuro, dła V. Naczelna komehkla policji, dla VI. i 
VH. dyrektor. 

Do urządzenia tego osobnego głosowania ma 
utworzyć się t. zw, „biura specja'ne'* składa'ące 
się z 3 osób: t urzędnika personalu Komesji Rządzą- 
cej, jako przewodniczącego z 1 członka, wyznaczo- 
nega przez stronę polską i 1 przez niemiecką. 

D'a wszystkich powyższych głosujących ma 
przygotować się osobne lokale wytorcze, hy tajem- 
nica płosowania nie została naruszoną (a więe 
osobna cela z pa!ącą się świecą dla spalenia kartki 
niepotrzebnej). 

Uprawniony do głosowania zjawi sk ze swą 
kartą wyborczą lub odpowiednim dokumentem, wy- 
stawionym przez „biuro specjalne“, po z: adan:u toż- 
samości otrzyma kopertę i kariki wyborcze, w oso- 
nej celi (komorze), włoży jedną do koperty drugą 
spali, a kopertę odda przewodniczącemu. Ten wła- 
ży ją do drugiej koperty, na której wpisze się na- 
zwisko głosującego. Te podwójne konerty otrzy- 
mają w dzień ogólnego głosawania Komitety pa- 
rytetyczne, wtedy z koperty pierwszej zanotują owe 
nazwisko glosującego w swych listach, kopertę ta, 
zniszczą a drugą wewnętrzną kopertę, z której nie 
można poznać, kto i jaki głos oddał wraucą do 
wspólnej urny. 


I 

Zapłacenie 226 miljardów w złocie to nędza 

i śmierć głodowa dla Niemców! Jeżelł chcesz 

by twe dzieci umierały z głodu $ przekli- 
nały ciebie to 


Głosuj za Niemcami. 


Z Polski. 


Podziękewane marnzatka Totira za krzyż 
„Virtuti Militari". 


Marszałek Joffre nadesłał Naczelnikowi 
stwa Piłsudskiemu ligj nastenuiacy: 

Panie Marszatku! Dziekuje Panu za to, że 7e- 
chciałeś Pan nadać ml krzyż „Virtuti Militari List 
Pański w zwiazku z tem nanisanv da mnie przed 
wviazdem z Paryża, w którym wskrzeszone wsna- 
mnienie bttwy nad Marna, wzruszył mnie ałebako. 
Z duma bede nosił ten krzyż ze znakami rvcerskiej 
Polski i nie nie maqła być dla mnie cennlelszeso, 
fak posiadania teqo krzyża od sławneco wodza, 
który ocalił krai swój ad naiazdu i armie nrowa- 
dzł do zwyciestwa Przesvłaiac na rece Pańskie 
Żżvczenia dla szlachetn=do pniskłeaa narodu | łeqo 
sławnel armil, prosze Pana. Panie Marszałku, przy- 
jac wyrazy mego nader wysokiego szacunku | od- 
danla. podp. Joffre. 


Niemcy muszą wydać Polsce lakemotywy. 


Berlin (Pati  Miadzvsolusznicza Komisia 
rozdziału materiału koleloweoo. orzyznała Polsce 
354 narowozv niemieckie w dohrvm stanie Małą 
one bvć dostarczone Polsce do 12-q0 marca, dalsze 
zaś 127 lokomotyw dostarczone będą po ich napra- 
wieniu. 

Akademia górnicza w Krakowie, a piebisce?. 


W niedziele, 27-aa lutego odbyło się nosiadze- 
nie Akademil Górniczel na którym omawiana bvła 
sprawa Górneqo Slaska. Pa wvałaszonych odczv- 
tach ustalono następujaca rezotucie, która nodale- 
my w streszczeniń. „(łórnoślazacy w szereoach 
naszych widzimy iuż Was Górnoślazaków, którzy 
bedac qosnadarzami w naibapatszei w konalnie 
dzielnicy polskie, powinniście stanowić naiwiekszy 
odaetek nasżvch koledów. Z nieciarpliwościa ocze- 
kuiemy tei chwili, kiedw nareszcie połaczymy się 
razem. Ufamv, że nadzieje nasze niedłuoo sie 
śmeinia, W tvch ostatnich dniach wall: przesyłamy 
Tobie Tudu Górnoślaski wyrazy otuchv. Wiedzcie 
Górnoślazacy. że za Wami stoi cała Polska, która 
stanie iak jeden mąż przy Was zawsze, kledy zaj- 
dzie teqa potrzeba. 


Śmierć sławnego uczonego polskiego. 

W niedziela rana w Krakowie zmarł sławny 
profesor filozofii Maurvcy Straszewski. Odhvwał 
on studja w Pradze, Wiedniu, Berlinie, Linsku i 
Zurychu. Pracował przez kilkanaście lat na uniwer- 

tecle w Krakowie  Zalożył on kało filozoficzne 
uniwersytecie Jaglellońskim. Ostatnio bvł profe- 
rem filozofii na uniwersytecie w Lublinie śp. 
Maurvcy Straszewski wydał wiele dzieł z zakresu 
lilozofji. Mieszkańcy Krakowa wyprawifi mu wspa- 
niały pogrzeb. 
Energiczna walka rządu 2 paskarstwem w Warszawie. 


Warszawa, 2 marca. (Z) Wczoraj w claau 
całeca dnia aqenci policii śledczej dokonywali 
rewizji w całym szeregu wielkich przedsiebiorstw 
i firm przewozowych, załmułacych sle maoazyno- 
vaniem towarów. Dokonano hardzo licznych are- 

fowań W nacy dzisiejszei trwały rewizle w 
dalszym ciągu nawet | w pomleszkaniach prywat- 
4ych osób, zalmw'acych się paskarstwem. Wszyscy 
aresztowani przebywają w wiezieniu, towary zaś 
apieczętowano do dalszego rozporządzenia. 


Sprawa Galicji Wschodniej w Lidze Narodów. 


„Przeglad Wieczorny” donosi: Podczas dyskusji 
w Lidze Narodów Balfour użył wyrażenia, że 


Pań 


HENRYK SIENKIEWICZ 


Obrona Częstochowy. 
{Ciąg dalszy.) 


'A ksiądz rzucił się na kolana i wznióstszy ręce 
kdo góry, wa'ał ku niebu: 

— Matko Najświętszat Opiekunko, Pałronko, 
wróć so szczęśliwie! 

Gwar uczynił sie na murach. Załoga, nic nie 
wiedząc, co się stała, chwyciła za broń. Z cel po- 
częli wypadać zaxonnicy. Nikt już nie spał. Na- 
wet niewiasty zerwały się ze snu.. Pytania i odpo- 
wiedzi poczęły się krzyżować, jak hłyskawice: 

— Cn się stała? 

— Szturm. 

— Działo szwedzkie pękło! — zawołał Marcin. 

— Cud, cud! 

— Działo największe pękło! Ta kolubryna. 

— (Odzie ksiadz Kordecki? 

— Na murach! modli sję. On to sprawił, 

=- Pean Andrzej działa wvsadził! — wołał pan 
Czarniecki. 

— Pan Andrzej, pau Andrzej! Chwała Pannie 
Vajświętszej! puż nam mie będą szkodzili. 

jednoczenie odgłosy zamieszania poczęły do- 
laływać ze szwedzkiego obozu. Na wszystkich szań- 
mch zablysły ognie. Slychać było coraz większy. 
ejwach. 

Przy świete ogujak, widziana masy żoMierzy, 
»oruszających się hczładnie w rozmaite strony, za- 
graty trąbki, bębny warczaly ciągłe; do murów do- 
alywały krzyki, w których brzmiala trwoga I prze- 
ażenie. j 

Ksiądz Kortecki kięczał ciątde na murze. 

Nakoniec noc poczęła blednać, lecz pan Anm- 
drzej nie wracał da twierdzy. 


—n — 


| ile zapłacą w złocie? 


Obecnie odbywająca się kon- 
ferencja w Londynie rozkaże Niem- 
com zapłacić 226 miliardów złotych 
marek, ce wycbrażone w złocie 
przedstawia 50 złotych XMiszek gru- 
bości przedwojennych złotych dru- 
dziesto markówek, a długości prze- 
strzeni z Bytomia do Berilna. h 


| O l E 


Qallcia znajduie się chwilowo pod polską władzą 
woiskową. Delegat polski, prof. Aszkenazy, zapro- 
testował g miejsca przeciw temu wyrażeniu, oświad- 
czaląc, że na mocy uchwały Rady Najwyższe] z r. 
1919. Galicja Wschodnia znaidułe się nietylko pod 
wojskowym, ale przedewszystkilem pod cywilnym 
zarządem Polski. Wobec tego Balfour cofną swoje 
słowa. 
Nie udmmy zamach streikowy przeciwko Pols. 
Odezwa Rządu Polskiego. 

Rząd wvdał do społeczeństwa odczwę, w któ- 
rej pisze: 

Obvwatcłet Cios, jaki wrogowie Polski chcieli 
zadać Rzcczvposnolitej Polskiej w chwil natw»ż- 
niejszych dla nei rozstrzyrnieć, został nadnarty. Za- 
iniary gnadzace bvt nańst' a zostały obrócone w ni- 
wecz. Streik knleiąwy i inne strejki, któremi wro- 
gowie pforąż:ć usiłowali państwo w odmet anarchii, 
a przez ło utrudnić nam wygranie plebiscytu na 
Qórnvm Slasku I zakończenia dokonywri=cego się 
w Rydze dzieła nnkoju, nie udały się. W$rew na- 
dziejom, które uiawniaiw się wśród naszych wro- 
RÓW sa r-ranica, życie na”zego państwa nie staneło 
ani ra chwilę 1 nie domato poważniejsze: przerwy. 
Sła'a E:ię tn dzieki zdarvdor:anej postawie anole- 
czeństwa n przedewsz”stkiem dzieki obvwatelskie- 
mu stanowisku polskich robotników, którzy w ol- 
brzymiej większości odrz'cl'i myśl streiku pawszech- 
nero. Także przewałałzca część kolejarzy nie po- 
rzuciła oracy, nie nod przymusem wydanego de- 
kretu ale w poczuciu swero obowiazku wobec paf- 
stwa I rozunwejąc, że dla nich dekret jestjedynie 
ochroną przed terorem mniejszości. 

Jak przed poł rokiem zbiorowy wysiłek naron, 
zw!a:.cza mąs włościeńskich i robotniczvch. dopro- 
wadził da „cudu nad Wisłą”, który uratował pań- 
siwo przed zagładą. tak obecnie «orący patriotyzm 
rzesą robpiniczych przeciwstawiwszy się  zbrodni- 
czym knotwanom wrogów państ» a, uratował je od 
poważnego wewnetrznego zametiu. Rząd wystąpi- 
ws” do walki z ruchem_strefkowym, liczył na po- 
parcie spaleczeństwa, a przedewszvstkiem rzesz ro- 
botniczech. Dziś może stwierdzić 7 dumą, że się nie 
zawiódł. Społeczeństwo a w niem szerokie rzesze 
rohctnicze, skup'lv się około rząkt i z cała enera 
poparłv jego usiłowan*a. Rzeczpospolita stoj dutor 
w obliczu świała Kkrzerka ł mocna, bo orta ną 
najszerszvch warstwach narodu, które rozumieją 
swoia moralną odpowicdz'a!lność za jej losy. 

Wi chwfli, kiedy niebezpieczeństwo m'nęło, rząd 
świadomy doniosłości wypadków ostatnich dnl, 
zwraca sk da calego społeczeństwa a przedewszy- 
stkiem do rohotników i robotnić polskich I do kole- 
jarzy polskich, którzy do strefku powszechnego nie 


VI. 

Co tedy dziala się z panem Andrzejem i ja- 
kim sposohem zdołał przyprowadzić swó] zamlar 
do stużku? 

Wyszedłszy z twiertłzy, postępował czas jakiś 
krokiem pewnym i ostrożnym. Przy samvm końcu 
pochyłości przystauął ł słuchał. Cicha było naokól, 
za cicha nawet, tak. że kroki jero chrząściły wy- 
raźnie po śniegu. Wi m'arę też, jak oddalał się ad 
murów, postępował coraz przezorniej. I znowu sta- 
nat i znowu siuchał. Bał się trochę pośliznąć i u- 
paść, a to, aby swej droracennnej kiszki nie zamo- 
Czyć, wiec wydobył ranier i wsnierał się na jego 
ostrzu. Pomnoto to wielce. 

Tak macając przed sobą drocę, po uplywie pół 
godziny, usłyszał lekki szmer wprost nrzed soba. 

— Hat czuwają... W.vcioczka nauczyła ich netro- 
żności! — pomyślał. 

* l szedł dalej bardzo już wolno. Cieszyło go to, 
że nie zbłądzjł, bo ciemność była taka. że końca 
rapieru rje mógł dojrzeć. 

— (amte szańce są znacznie dniej.. więc idę 
dobrze! — szepnął sobie. 

Spodziewał ręe też nie zata? przeli szańcem 
ludzi, bo właściwie mówiąc, nie mieli tam nic dn 
rahoty, rałaszcza po nocy. Morła tylko być, że na 
jakieś sto, lub mniej kroków, stały pojedyńcze stra- 
że, mle miał nadzicje łatwo je przy takiej ciemno- 
ści wvminąć. 

AD cuszy była mu wesoło. 

Pau Andrzej nie tylko był to człowiek odważny, 
łecz i zuchwały. Myśl rozsedzenja olbrzymiej kolu- 
bryny, radowała do głębi jego duszę, nie tylko jako 
bohaterstwo, nie tylko jako niepożyta dla ablężo- 
nych przysiu'a, ale jako okrutus psota wyrządzona 
Szwedom. Wyob:ažał sobie, jak sję przerażą jak 
Mueller będzic zębami zgrzyłał, jak będzie poglą- 
dał w niemacy na owe miuy i chwilami śmiech pu- 
stv oa hrał. 


dnnuścik i w tan snos%b cdnieśf wsnanałe zwycięj 


etro, rad wsgó'nrm wroziem wrwnetrznym — zł 
Fdzisjom, które ujawniały się wśród naszych wra 
dzięki. 


Warszawa. 3-m maro 1921. 
Za Pæ Ministrów 
Wiina, nrazedent ministrów. 


Przealąd nolitvczny. 
Rozrnchv w Rosi! Sowieckiei. 

Prasa londyńska zamieaycza nastenuiące wia: 
domości a rozruchach w Rosii sowiecklei; 

Na ulicach Petersburou i na przedmieściack 
toczą sle wcjaż ieszcze ostre walki pomiedzy nów” 
słańcami a wojskami sowieckiemi. Powstańców 
licza 30 tvsłecv. Liczba wolak sowieckich nle iest 
znana. PDonaszą, 2e niektóre oddziały załamiiace 
w  Petershurau przeszły na strone nawstańciw 
Wasvlewskii Ostrow | inne Okręai okało ceńtrum 
miasta znalduła sie w rekach powstańców. Da 
powstania nrzvłaczylł się również marvnarze kron- 
szładzev. Wiadomości z Mostwy sa bardzo akang 
z powodu gurowel cenzury. Na czele całeqa ruchu 
powstańczego staneli oficerowie b. carakle| armii 

Flota jucosłowiańska. 

Pierwszy iugosławiański okret wóienny przy- 
iechał do Grudv pod bandera luaosłowiańską esl 
to dubrownicki okret „Maria Immaculata", który 
sweqa czasu został zabrany przez marynarzy włó* 
skich w Tieście. 

1500 miliardów rubif papierowych. 

Oficialna prasa bolszewicka donosi, że rzad 
moskiewski do dnia 1-ao stvcznia hr. wypuścił 
1000 miliardów panierowych ruhli sowieckich, Re- 
zerwa złota oceniana jest na 400 millonów rubli, z 
czeqo 325 miljonów są przeznaczone na zakupy 
zagraniczne, 

Skauci belgiiscy a piebiscyt górnośląski. 

Zwlazek harcerstwa polskiego otrzymał nastę- 
pujące nismo: 

„Również jak i wy, skauci belailscy praoną 
aby wasi bracia z Górneqo Sląska i Litwy środko- 
wej bvli w wkrótce połączeni z drogą nam Rzecz- 
pospolitą Polską. 

Prześladowanie Polaków w Niemczech. 

„Deutscher Schutzbund* wydał tajny otkólnik 
do awolch tilli, wzywając członków, aby Śledzili 
Polaków mleszających w Niemczech. szczególniej 
zamieszkałych w Nadrenii. „Schutzbund" wzywa 
członków, aby pilnie przestrzegali, żeby każde 
zebranie polskie, publiczne czy poufne była wysłana 
policja. Polacy, którzy blora udział w tych zebra- 
niach powinni być w qazetach publicznie pietnowani. 
Pisma niemieckie mają wezwać swoich czytelników, 
aby nie kupowali i nie dawali pracy Polakom, 


„Gazeta Ludowa 
wychodzi z druku każdodziennie od godz. 
10-te| przed poł. pocz. Ostatnie tele- 
aramy podaje jeszcze z tegosamego 
dnia, o ile nadejdą do godz. 8-el rano. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się 
do numeru z dnia następnego przez cały 
dzień poprzedni. Rano do numeru teqo- 
samego dnia żadnych inseratów już przyjąć 
nie można. 


Chwiłami ściskało mu serce uczucie samotno- 
el, ale na krótko. Myślał o tem, co ma dokazać, 
1 szcdł ber strachu, bez niepokoju, bez myśli — 
o sobłe. 

Obejrzał się za siebie raz i drugi. Ni kościo+ 
ła, ni klasztoru! Wrzvstko pokryła gruba, nienrze” 
nikniona pomroka. M'arkowa? jednak po czasie, że 
musiał jù} dojść daleko, I że szaniec może hyć 
tuż, tuż. 

— Ciekawym czy straże są? — pomyślał 

Lecz nie zdołał ujść ieszcze dwóch kroków od 
chwili, w której sobie zadał to vtanie, gdy nagle, 
przed nim rozległ się tupot miarowych kroków I 
kilka na raz wlosów spytało w różnych odległo- 
ściach: 

Kto idzie? 

ban Andrzej sianal fak wryty. Uczyniło mu się 
nieco cepto. 

— Swój — odezwały się inne głosy 

— Hasło? 

— Upsala! 

— Odzew? , 

— Koronal... 

Pan Andrzcj zmiarkował się w tej chwiti, że 
to atraże się zanieniają. 

— Dam ja wam Upsale i koronę! — mruknął. 

I uradowal się. Byla to istotnie dla niego oko- 
irczność nader pomyślna, bo mógł linją straży przejść 
w chwili zmiany wart, gdy siąpanie żołnierzy, glu- 
szyły jego własny krok. 

Jakoż tak uczynił bez najmniejszej trudnościł 
i szedł za wracającymi żolnierzami dość Śmiało, až 
do samego szańca. Tam oni wykręcjii, by obejść 
go, on zaś posunął się szbko ku fosie i ukrył się 
w niel. 


(Ciąg dalszy nasiąpi.£ 


Przez tyle lat... 


Rycerzom Niezłomnym — Górnoślązakom. 


Przez tyle łat, Slazaku, przez łat tyle 
krzyżacki zbir zabijał w Tobie duszę, 

aż przyszedł kres — i w prochu legł i w pyle 
zdepłany padł w dziejowej zawierusze. 


Wczorał i dziś i jwiro — i tak codzień 
po wieków wiek (okropnać to przestroga 
pod pręgierz jest postawion jako zbrodzień 
na wieczny czas ~- straszliwym sądem Boga! 


Slasku, słysz, oto jest Tobie dana 
oderwać się od hańbiacego słupa — 
i z Polską iść w przyszłości dal świetlaną 
lub trumną być dla niemieckiego trupa! 
W marcu, 1921. Piotr Rysłewicz. 


Kronika. 


Polski Kom sariat Piebiscytowy dla G. Slaska 
unieważnił niebieską kartę legitymacyjną nr. 7148 
Wiktora Krafczyka z Swiętochłowic. 

Paiki maczelny do-adca relencymy dla spraw ko- 
4cielnvch w Opolu. 

Na żvczenia z polskiej strony zdecydowała się 
Rządząca Komisja Międzysofusznicza na uatanowie- 
nie osobnego polskiego dormdcy czyli kontrolera 
przy wydziale kościelnym pruskiej rejencji w Opolu 
fa”anicin jego iest bron:enie i strzeżen e Interesów 
polskich w s-rawach 7a 'stwawo-kościclnych, szcze- 
gólnie dochodzenie v szelkiero nadużyca w!a-zy i 
berznrawnego tub ludność polską trzywdzaczyo po- 
stępowania z strony urzędników. nasczycieł i Ł d 
Porając to dn wiado $o, ursa-za słę przy ewen- 
tua!nych zażaleniach udawać dla ułatwienia i 
przyśpicszen'a sprawy dokładne podstawy, n. p. 
ńwiadków, dokumentarne dowcdy etc. Naczelnym 
doradcą naszym jest chwilowa pan Dr. Piechaczek. 
Adresować należy: Naczeln” dor-dcx rejencyjny dla 
spraw kościelnych, Pan Dr. Piechaczek, Opole, 
Moltkestrasae, Oberrea!achule. 


Ulgi dla Siąznków w szkołe przemysłowej. 

Państwowa szko'a przemysłowa w Bicisku (zie- 
unia Cieszyńska) zawiadamia Polski Kom. Pleb. w 
Bvtomiu: „jeżeli z (iórnego Sląska zplosi się po 
Wielkanocy conajmniej 10 uczni, to będziemy mogli 
utworzyć kurs przygotowawczy z języka i spraw 
EEE: z matematyki itd. Kurs ten potrwatby do 
(ofńca czerwca fak, że po wakacjach mogliby zdą- 
wać u nas egzamin wstępny według a magna 
grarmowych. Odnosi się to do uczniów szkoły 
wytszej — mistrzów. Opłata szkolna wynosi abec- 


uie 750 wk. pol. półrocznie. Utrzymanie ucznia ko+ 


sztuje obecnie na prywatnych mieszkaniach około 
3003 mk, pole 

Zgłoszenia na ten kurs przygotowawczy oraz 
wszrikichi objaśnicń co do kursu wyższego — mił- 
strzów ja% i co do szkoły dwuletniej werkmajster- 
skiej chętnie udziela Wydział przemysłowo - har- 
dłowy Polsk. Kom, Pleb. w Bytomiu. 


Szawowuym członkom Zw. Metalowców 
Z Z P. 
donosimy, że dzisiaj dnia 3. marca rozpatrywał wy- 
dział rozjemczy (Schlichtungsausschuss) w Qliwi- 
tach sprawę „akordu zbiorowego” (Oruppenakkord 
dla hut żciaznych. jak wiadomo, układy z praco- 
dawcami nad projektem akordu zbiorowego, roz- 
biły się swego czasu, dla tego, że pracodawcy chcieli 
zarobek podkładuwy (Grundlohnanteil) ustanowić 
na 3A mk. a za-tępcy robołników t. j. organizacje 
żądały 40 mk. Wydział pojednawczy miał tę spra- 
wę rozstrzygnąć, kłóra strona ma sluszność. Po 
idługich bardzo wyczerpujących wywodach tak z 
strony organizacji robotniczych jak i pracodawców 
wydział pojednawczy wyroku nie wydał, tylko 
sprawę odroczył. Przew. wydziału pojednawczego 
pświadczył, że tej sprawy nie można tak lekko 
łraktować, ponieważ ma ona wielkie znaczenie dlą 
calego życia rospoca-czego i żąda żżeby obie stro- 
ny dostarczyły wydziałowi pojednawcz. o ile moż- 
noścj z wszystkich hut. 
1) Przeciętną produkcję za miesiące maj, czerw. 
lip., sierp., wrześ. | październik. 
2) ilość szycht w tych miesiącach i produkcję 
dniową. 
3) przeciętny zarobek akordowy robotników z 
grupy 2. 
Po dostarczeniu tego materjału przew. zaraz 
zwola nowe posiedzenie wydziału pojednawczego. 
Związek taetalowców Z. Z. P. 
— 


Zawodzie. jeden z robotników, pracujących na 
dachu domu, który należy do kopalni Ferdyganda, 
spadt, z wysokości A metrów. Na szczęście zawł- 
suął na rusztowaniu i zwichnął tylko ramię. 

Wełnowiec. Od 1-go stycznia br. miał tutaj do 
nas do huty cynkowej przybyć inżynier na posadę 
pochodzący z Berlina, ale zaprotestowała całą zą- 
loga przeciw temu, jak robotnicy tak i urzędnicy z 
huty i musiał z wielkim bólem w domu pozostać. 
Dyrektor huty powiedział członkom rady załoga- 
wej, że na Q. Sląsku nie ma takich urzędników, 
którzyky: byli „chemisch akademisch* wykształceni, 
byłby a niego aż płakał, ponieważ on tak samo jest 
cudzoziemcem. 

Ażeby się zemścić na naszych polskich urzęd- 
nihach, zostało kilku z nich służba wypowiedziana 
a niektórzy miel być nczeniesieni da „Zamku”, ale 


ł tutaj zasrolestowa'a cala załogą jak robotnicy lak 
i urzednicy i wypowizdzen n służby zostały cofnięte. 

Dnia 1. marce miał być nasz p. Settnik, który 
pelni służbę u nas jako „Schichtmejster" i praue 
28 lat w tem samem biurze, zastąniony przez jakie- 
goś „Heimatroja“ z W st'a'ii (nrzy pruskłem woj- 
ska i Grenzschutzu był Haustmancm). Pomimo, że 
tym panom pisemnie doniesiono, że z tymi obcemi 
przybyszami sami już zrobiemy porzadek, gdy da 
nas przyjdą. ten czlowiek mał odwa%ę tutaj przy- 
być i cóż się z nim stała? Robofuicy zebrali cię, 
wyrzucili go za drzwi i takie lanie mu sprawili, że 
popamięta „ruski miesiąc". 

Już teraz przed plebiscytem wyrzucają urzędu!- 
ków górnośląskich ze swn'ch posad a obsadzają ich 
tniejsce obcvmi przybyszami. Cóż by się dopiero 
stało z urzędnikaini górnośląrakami po piebiscycie ? 
Pamiętajcie o tem wszyscy przy plebiscycie. 

Hutnik. 

Chorzów. W'adze koaticyjne zrobiły w biu- 
rach niemieckiego Komi-arjatu pleb. rewizję. Wy- 
ników nie ogłoszono. 

Bytom. Na mieście pokazato się takie ogłosze- 
nie rop'sane przez niemiecki komisarjat p'eb.: „W. 
ciężkiej ża'obie donosimy naszym ha'mattrene bra- 
ciom i siostrom, że 200000 emigrantów wpadło 
w czasie podróży samolotem do kosza ze Śmiecicim ł 
tam zra'azło śmierć bohaterska". 

Bytom. (Zaufanie dla p. Korfantego). Na 
wiecu N. P. R. (800 osób) 27 z bm. w „Ulu“ przyjęto 
następną rezolucję: „Zebrani wyrażaja p. Koriantemu 
swe niezłomne i bezgraniczne zaufanie i wbrew 
wszelkim napaściom rozzuchwalonega niemieckiego 
motłochu aśwładczaja uroczyście słać wiernie i wy- 
trwale pod jeqo rozkazami. gotowi na każde za- 
wołanie. Niech wola I duch jego nieugięty bedzie 
dla nas drogoskazem w tej walce ostatecznej, któną 
staczać mamy w dniu 20-go marca, a z której, 
niech Bóq da, wyjdziemy cięsko. 

Szarł:*. Pewien robnti marczyk Pjotr, zua- 
ny Hajmattreuer, vsa. się w agilacyjną rozmowę z 
kilke ranmi robctnikami, gdy jednak zhytnio za- 
cząt maiączyć "a Polskę, zamknięto mu „gadaczkę*. 
Dziś robi z niego „Morpenrast* bohatera. 

Gliwice. Na wieży ratuszowej zbudowalły od- 
dział francuskie świetlną stację sygnalizacyjną. 

Powłat pszczyński. (Wiece polskie) Ostati- 
niego tygodnia odbyty się tu wiece w 25 miejsco- 


wościach przy udziale ogółam 12 tvdiecy 200 osob 
czyli przecietnie prawie no 500 osób na każdy 
wiecu. Dowodzi to wielkiego usnołecznienia i za. 
ciekawienia chwiłą bleżaca u dzielnych obywatef 
pow. pszczyńskiego. Cześć im za 10! 

Nastepujący niedzieli, dnia 6 bm. odbędą sią 
w powiecie pszczyńskim wiece następujące. Grzawą 
qodz. 3 i pół, Wala godz 6, Wisła wielk a godzą 
4, Wisła Niemiecka podz. 6, Panewnik godz 
5 i pół, Zarzecze 3, OrzeSze 4, Suszec $ 
Goławisz 4, Kopcłowice 6, Boryn 4, Pnió- 
wak 6, Tychy 4. 

Roszowski-Las, powiat kozielski. (Nadużycia 
policiantów niemieckich} Na polski wiec w dniu 
23 zm. wtarąnął niemiecki wachmistrz z Polic. Plet, 
p: Kaczmarczyk tu stacionowany, zadając wykazów 
pozwolenia na zebranie od kontrolera. Przewod- 
niczący oświadczył mu, że zebranie jesi pozwolóna 
i według rozporządzenia kontroler zatrzymuje wy= 
kazy u siebia Na to zakrzyknął p. K, że musi 
zebranie rozbić Ostrzeżony przez przewodniczą: 
cego, że niema prawa tu przeszkadzać, chełpił się, 
że jest komendantem wsi i może tu robić co chce, 
przytem wyzywał na zebranych. Ponieważ tente 
p. K dwa razy ptzeszkadzał włecom w iejże wał, 
włćc zebrani zaczeli wychodzić. Przed wejściem 40 
sali był p. K. i zakomenderował swoim 10 ludzi, 
że mają nabić broń i wydobyć. Oburzona polska 
ludność tej wsi domaga się usunięcia p. K 


Ogłoszenia. 
W tygodniu od 7 do 12 marca sprzedawaną. 
bedą w dniach tarqowych w hall mięsne| przy 
jednej ladzie amerykańskie wieprzowe towary 


mięsne z zapasów miejskich. Cena za funi wy“ 
nosi 1250 mk. Sprzedaż odbywa się na odcinek 
22 karty na tłuszcze. Ta sama sprzedaż odbędzia 
się w poniedzłałek i czwariek w rzeźni. 

Katowice, dnia 5 marca 1921 r. 


Magistral. 


W miejskim Urzędzie Zywnościowym można 
jeszcze otrzymać paszę, jako to ćwikłę na paszę, 
melasę na paszę, paszę że słomy i mąkę z wrzosky 
Kwily na kupno wysławia się na zażądanie w po“ 
koju nr. 16/17 Urzędu Żywnościowego. 

Katowice, dnia 5-go marca 1921 r. 

Magistral. 


Telegramy „Gazety Ludowej“‘. 


Niemcy trwają w uporze. „Rzeczoznawcy“ niemieccy 
„przeciwni zapłaceniu... 


Berlin, 5 marca. Pon przewoBlictwerh 
kancierza rzeszy Fehrenbacha odbyła się 
wczoraj do południu nerada rzeczoznawców 
niemieckieh celem zastanowienia się nad 
skutkami zapowiedzianego przez aljantów 
zastosowania środków przymusowych. Wszy- 
scy zgromadzeni byli zdania, że mimo po- 
gróżek Ententy Niemcy nie są wstanie za- 
płacić wymaganej sumy I że dlatego należy 
odmówić podpisu w Londynie. 


Fala oporu w Niemczech. 


Berlin, 5 marca. Naczelny burmistrz miasta 
Essen, dr. Luther, otrzymał od ministra Simonsa 
telegram z zapewnieniem. że Niemcy w Londynie 
nie podpiszą niczego, ceego wykonać nie mogą, a 
właśnie. żądania Ententy są niewykonalne. Różne 
wielkie niemieckie związki handlu i przemysłu wy- 
stały do Simonsa telegram, aby wytrwał w oporze. 
Podobny telegram nadesłali rządowi rzeszy Niemcy. 
zamieszkali w Szwajcarii. 


Hałas w pariamencie niemieckim. 


Berlin, 5 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego wygłosił prezydent Loebe 


Nie będzie stanu oblężenia, 


Opole, 5 marca. Współpracownik biura 
telegr. „Dammert' dowiaduje się ze strony 
poinformowanej, że o zawieszeniu stanu 
abiężenia na Górnym Stłąsku nie może być 
mowy. Komisja jednakże poczyni odpo- 
wisńdnie zarządzania ceiam apokojnago ad- 
bycia głosowania. 


Zarządzenia wyjątkowe na czas gło- 
sowania 


Katowice, 5 marca. (D. D) Z źródła dobrze 
polnformowanego dowiadujemy się, że komisja 
międzysoj. na cztery dni przed głosowaniem za- 
mierzą zakazać wyszynku i Sprzedaży . wszełkich 
napojów alkoholicznych. Wszystkie lokale, gospody, 
teatry i t. p. o godz. 9 wieczorem muszą być zam- 
knięte. Gromady składające się z więcej niż 10 
osób na ulicy będą zakazane. 


Aresztowanie dwóch hrabiów górno- 
śląskich. 


Katfświce, 5 marca. „Morgenpost* donosi z 
Wielkich Strzelec, że z rozkazu Komisji Międzysoj. 
aresztowano hrablów Strachwiłza I Schalsche. Fokal 


krótką mówę przeciwko rzekomym bezbrzeżnynņ 
i niewykonalnym żądaniom Ententy. Partje więk- 
szości dziękowały mu za to burzliwie, komuniści 
i socjaliści niezależni jednakże wszczęli wielki hata% 
tak, że z powodu ogólnego zametu prezydent przer= 
wał posiedzenia na jedną godzinę. Gdy krótko pa 
godz. 3 nopoł. posła znowu zapełniłi salę a na 
trybnnach zjawiła się liczna publiczność, prezydent 
kazał oznajmić, że posiedzenie wogóle się już nia 
odbędzie, gdyż taką uchwałę powzięto na naradzie 
senjorów, która właśnie się odbyła. Następne po- 
siedzenie prawdopodobnie dzisiaj. 


Posiedzenie gabineiu Rzeszy. 

Berlin, 5 marca. (Tel. wł.) Gabineh 
rzeszy pod przewodnictwem kanclerza zgro- 
madził się w piątek wieczorem na naradą, 
która przeciągnęła się do późnej nocy. 
Qmawiano sprawę wytworzonej z powodu 
stanowiska Ententy nowej Bytuacji. Zape- 
wniają, że dr. Simonsa upowaźniono do za- 
chowania w dalszym ciągu swego opornega 
stanowiska w sprawie odszkodowań. . 


Heimalneuerów przeszukali Francuzi za bronią, lecz 
bezsk»tecznie. 


Zniesienie rozporządzenia o military- 
zacji kolei. 


Warszawa. (Pat) Na nadzwyczajnem posie 
dzeniu dnia 4-go bm. Rada Ministrów na wniosek: 
prezydenta Witosa po myśli złożonego przez niego 
imieniem rządu oświadczenia, postanowiła z dniem 
5-go bm. godz. 2 po południu uchylić wydany drda 
23-go lutega dekret o poddaniu kolei żelaznych 
mocy ustaw wojernych. Strajk wrzędzie wkończomy. 


Orędzie prezydenta - Ameryki. 

Waszyngton, 5 niarca. Nowy prezydeni Sła- 
nów Zjednoczonych Ameryki północnej, obejmując 
swój wrząd po Wilsonie, w orędziu “do parlamentu 
oświadczył wczoraj, że rząd jego zamierza prowa- 
dzić pollfykę niemięszania się do spraw Europy. 
Ameryka nie będzie zawierała żadnych przymierzy 
wojskowych, ale bronić się hędzie w razie wmie- 
Szania jej w jaką wojnę. Harding jest za usta- 
nowieniem międzynarodowego sądu  rozjemczega 
i gotów jesi do wzięcia udziału w konferencji dla. 
zmnieiszenia zbrojeń. 


3334490536 
Teatr Górnośląski 


pod dyrekcją HENRYKA CEPNIKA 


9000006090600 
Cukiernia i restauracja 


GORSKIEGO 


Katowice 


Procesjalne 


figury 


Zdrowie 


Św. Pałstich jest największem 


p aras nesies w| SZCZĘŚCIEM! 


D rem A gów. |Jeżeliś chory używaj 
Ma rm . moje specyfiki. 
à 


4> 
dp 


ulica Fryderykowska 32. P piątek 11 mar 3 e godz. 7 wiecz. eT z Pana Jarasa, ZWT 
w teatrze miejskim w Katowicach Su K Marji P. „Stomacholik“, pudełko 
Pierwszorzędne pieczywo A is 
+ Misail. Porzecis, 15—20 1 25 mk. — Maść 


Zamówienia poza dom. 


99909999909999999 


eżeli w przyszłym tygodniu przybędziesz na 

tarq tygodniowy da Zorów nie zapomnij 

załatwić twe zakupna w najstarszym i naj- 
tańszym składzie 


Leopolda Boder'a 


wlaść. Jerzy Kunisch 
ZORY, ulica Pszczyńska 250 


Tam dostanie się po najtańszych cenach |. 
8 


(dix Kongregacji) 


N. M. P, z Lourdes, 
Swięty Alojzy, 
Dzieciątko Jezus, 
Święta Agnieszka. 
Anioł Stróż, 


(dla Stowarzyszeń 
Dzieciątka Tezus) 


©|Pan Jezus Bolesny, 


(z karona cierniową) 


Królowa Niebios, 
Swięty Józef, 
Swiety Franciszek, 
Swięta Barbara 


jaka też 


obrazy do noszenia 
przy procesjach 


poleca 


na słare rany „Rezory- 
na“, słoik 20 | 35 mk. 
Nacleranie na reuma- 
tyzm „Romatysa*, hutel- 
ha 25 I 35 mh. — „Pa- 
letyna ' (krem) maść na 
piegi, lisza|e i rędowatą 
skórę, sioik 10 I 15 mk 
Piśmienne zamówienia 
wysylam natychmiast. 


Józet Zielonacki 


fabrykacja former. 
specyfików 
Rozbark (Bytom) 
naprzeciw kościoła Św. 
Jacha. 


Gospodarstwo 


Dom, stodota 
mórg roll 16 mórg iani 
ma na sprzedaż 


1. Smiłowskt 


Skalmierzanki 


Komedja- opera w 3 aktach J. N. Kamińskiego z muzyką Basznegó 
BOR Powiększona orkiestra. "TĄ 
Reżyserował: JOZEF MAYEN 


Kapela pod kierunkiem LEONA PONIECKIEGO 
Tańce wykonają: M. Łęska i A. Miłowski. 


Worekie fowarę kołonjalni | żywnoś- BILETY od 4— t8 mk: w księgarni Górnoślązaka 


ciowe, masłenia, naczynia kuchenne I 
domowe, materiał żelazny | budowlany, 
tregry, pany, dachówki cementowe Jak 
i dużo innych artykułów d. aospodarstwa 
oraz jest najlańszem żrodłem zakupna 
garnków bunciowych. 


20490400400902999099 


Szanownej Publiczności z Zawodzia*ł okolicy po- 
daję do wiadomości, że 


na nowo Jirządziłem moją drogerję 


| znajdującą się pod firmą 
3 


Wszelkie 
druki 


Drukarnia 
„az. Ludow“‘. 


| Meble 


Wincenty Pogoda, 


za gotówkę 
i na odplate 


botpi bioas e 


Berqwerksir. 15. 


poczta MTT Bieruń. 
Kim $chaefei Makulatura 


R eadal tb zożciewoj jest do nabycia 
eumatyzm s REA] „Gaz. Lud,“ 
każdeqo rodzaju usuwa 


ją 1000-krolniè wyprób 
nacleranie i tabletki pa malej gospodarki poszukuje się od % 
e 


Central-Drogerie przy ulicy Krakowskiej 
a zburzona swego czasu przez stosstrupierów nie- 
mieckich. W dalszym ciagu będę starał się zadowolić 
szan. klientele, siałemi cenami, rzełelną usługą i tylko 
najlepszym towarem. Proszę też o dalsze łaskawe 
popieranie mego przedsiębiorstwa. $ 


Z poważaniem 


B. Długiewicz 


Czerwona koniczyna 


średniego 


Kasperka 1. kwiutnia porządną, robotną 1 rzeletng 


dziewczvne 


1ajlepszej jakości, za tunt t0 mk. 
gatunku znacznie tańszy, 


Raygras, tvmota, koni- ($ 


Nacer. 10 mk. tabl. 10 
3 mk, Jako prawdziwe 
% |do nabycia tylko w ap- 


Ę Drogerja Centralna. sę ai A zaplat KE, w gofowani 
czyna szwedzka, - 3 Zo000600 . FEE ONA HESS A | 
na żółta, rzepak, serade!a, E 

E — 
tupina — > Podobiznę krów cielmich e Troa iie 


Wydzielać się bedzie na odcinek 
2) karty na tłuszcze za poprzedniem 
zameldowaniem. Na każde qospodar- 
siwe do trzech osób przypada iedna 


sakże wszystkie inne nasiana i środki nawa- 
zowe dostarcza jak naltanfei calem! wagonami 
lub też w małych ilościach, 


A. Niesler, Wodzisław 6. SI. 


oraz cielat 


stoi na sprzedaż. j 


Teodor Pifko, Mikołów 


orła 


s) Telefon 22 ulica Gliwicka nr. 5 Telefon 22| puszka, a na każde qospodarstwo po- 

5 05 200 wyżej trzech osób iedna puszka wiecei 

) BANK LUDOWY 1 z EH aoc należy usku- 

jawinien każdy. ły, jelki nosić tecznić u kupców do poniedziałku. dnia 

1 M; Dea AN ARE | (wiernie | Kasia Beratı H 7. marca. Kupcy są Eb owiszani od- 

w Zabrzu d podczas plebiscytu! KATOWICE, ulica Sost 2 KE Moza odcinki kati e 

ziwsz rzódy na mocy kart = 

ulica Następcy tronu 57 ( Proszę żądać w każdym polskim składzie RATCZAZAŃ andere] : tymacylnej na AH tość zaaj dala: 

opodal „WiihalmshShe'' ( - każdej branży i w towarzystwach ost telefon. z s cych się w gospodarstwie osób, Cena 

i 5 je dną puszkę mleka wynosi 6,60 mk. 

przyjmuje depozyty, Głównym dostawcą jest H g 5 s jża je: 

dyskontuje weksle, Jan Smoczyk - Bytom $| Przyjemny. lokal rodzinny £f katowice. Aj EE 
wypożycza pieniądze. ul. Tarnogórska 11 Telefon 154 $ Karol Biewald. 3 - - 

Godziny blurowa: .2.%23:907403000470494460400000 W firmach Zygfryda Griintala, ul, 


Fyderykowska, Brunona Fróhlicha, ul. 
Stawowa i Józefa Róslera, ul. Miko- 
g|łowska jest na sprzedaż 

owies w cenie 152,00 mk. za ceninar. 
Upowaźnienia na kupno wystawia się 
w naszym Urzędzie Żywnościowym, 
pokój nr. 9. 

Katowice, 3 marca 1921 r. 
Magistrat. 


Wydzielanie żywności. 

W przyszłym tygodniu wydzielać 
się będzie za poprzedniem zameldo- 
waniem. które winno nastąpić do po- 
niedziałku, dnia 7 marca 1921 r.: 

a) jedną paczkę słodnika 11 (0,75 mk.) 
na odcinek 17 karty na środki 
żywnościowe (poprzednie zamel- 
dowanie tylko w drogerjach! 


) Od 8:;,—12'1 przed południem. 


a Przez znakomite zawarcie 
Pilne <= = == 

sze cene konkurencyjne za 

sztuczne szczęki, monety złate 

£ i srebrne, odpadki złote, sre- 

brne i platyny. mama 


Albert Baron, Katowice 


ul, Holteia 28 (sklad) Mleszkanie prywaine 
pzry ul. Holtei'a 31, 3 minuty od dworca. 


Tani tydzień żywnościowy 


od 20 lutego do 4 marca 


la smalec wieprzowy $s 12.75 | la kawa palona 1 tunia 5,50 
ta smalac w nt 14209 | 1a kawa palona x funta 6.50 
Margaryna Stołowa za sune 9.50 | la groch (Viktoria) 1 tm: 2.60 
Luszezki KAKAOWA s runtów 3,75 | Fasole biata 1 fun 1.60 
ta Śliwki bosm, za tun: 5,20 | Płatki owsianna "=*=? = 3.20 


+ Eiras 

Maszyny do SZYCIA gwarzne: 
maszyny dla szewców | krawców, 
centrytugi, sieczkarnie, , siekacze 

© do ćwikły, lampy karbidowe i kar- 
lampy elektr. i ba- 


bid, palniki, 


terye, harmaniki, tonoprafy i płyty 


polecam po cenach najtańszych. 


A. PRUS, Rybnik, ul.Szeroka 


Porady lecznicze. 


Godziny przyjęć: 


W niedziele I ćwięla rana od godz. 8—10. 


Rano o godz. 8—12, po południu o godz 2—3 


Oskar Schade, Naturalista 


długoletnia praktyka leczeń przyrodnych. 


Mysłowice, ul. Kacza 22, |Entaastr | l. gta 


Jabłka krążowane, blałe 7.20 


la owoc suszony 

Ryż pełny (Raugoon) 

Ryż średni glazur. 

Ryż łamany 

Czekolada w proszku «+. 4,00 

irl W paczkach 1 tm: 3,00 
50 


0 r. * rróe 


Hit aso +». | m AÌ 


Grysik kukur, "m. 2.80 : 3.40 


Groszek szatkow. ogrod. © AN 
puszka 2 iuniowa 


Groszek młody 7 «=. 6.80 
Świeczki PASAS aaa 6.50 
Śledzie słone, duże 0.70 
Sladzia szkockie 0.90 
Soszewica 1 fant 5,00 

1 funt 6.50 


Kasza tatarczana 


Zapas dobrych cygar, 
papierosów i tabaki. 


b) 250gr płatków owsianych (1,70 mk.) 


na odcinek 18 samej karty. 


c) 400gr mąki do gotowania (4,— mk.) 


d) 1 


e) 1 


na odcinek 19 samej kariy (po- 
przedniezameldowanietylkowhan- 
dlach mąki.) 

paczkę mlecznego pokarmu 
słodkiego (0,55 mk.) na odcinek 
73i 1 paczkę sucharków (1,95 mk.) 
na odcinek 74 karty na środki 
odżywcze dla dzieci do 2 lat. 
paczkę mlecznego pokarmu 
słodkiega (0,40 mk.) na odcinek 
73 i 1 paczkę keksów (1,80 mk. 
na odcinek 74 pozostałej karty 


na środki odżywcze. 

Kupcy winni odłączone odeinki 
wręczyć miejscu liczenia znaczków na 
szego Urzędu Żywnościowego da środy 
dnia 9. marca 1921 r, 

Katowice, 3 marca 1921 r. 
„Magistrau 


W przyszłym tygodniu oirzyma lu- 
dność swoje tygodniowe zapotrzebo- 
wanie mąki składające się 

z 400m mąki pszennej i 

z 600% mąki pszennej. 

Katowice, 3 marca 1921 r. 
Maoistrat. 


Edward Soja, Józefowiec 


Skład towarów kolonjalnych i drobiazgowych 


PI ZIYTYYTZZEZITITZYTZYTZEZEZITYTIIZZZET 


Sienasse Pracownicy Um 


~ Idźcie na Dzień Związkowy! 
Niedziela, dnia 6 marca 


przed południem godz. 1G 


Królewska Huta, Hotel „Graf Reden“ 


wielka sala 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Zagajenie 

2. Sprawozdanie z ubiegłego roku 
3. Dyskusja 

4. Zajęcie stanowiska do głosowania 
5. Wnioski i rezolucje. 


Każdy członek jest zobowiązany przybyć! Jako wykaz służy książka kwitowa. Goście 
mają wstęp za pokazaniem zaproszenia piśmiennego ze strony naszych zarządów filijnych. 


222232220222220203200002392990009900282 


Związek Pracowników Umysłowych ZZP. 


Rada Nadzorcza: 


Pionczyk, inżynier hutniczy; Zeitz, technik hutniczy; Filak, zawiadowca materjałów; Wojtacha, sztygar; Rembalski, szty gar; 


Cyran, sztygar; Kończak, sztygar. 


Główny Zarząd: 


E Grabianowski, prezes; R. Lubos, zastępca prezesa; J. Lubos, sekretarz; Gallus, zast. sekretarza; B. Kammer, skarbnik. 


Zarządy filijne: 


© 

1. Tarnowskie Góry, Gallus, starszy sekretarz knapszaftowy 29. Ruda, Rauner Józef, Techn. Sekretarz oe 
2. Römergrube, Cyran Józef, sztygar 30. Rydułów, Dworowy E„ werkmistrz * 
3. Zabrze, Woiłacha Stan., sztygar 31. Brzeziny, Szmatłoch Jan, starszy dozorca 

4. Kostuchna, Filak, zawiadowca materjałów 32. Czerwionka, Kopietzki Bart, dozorca maszynowy 4 
5. Mikulczyce, Notzon J, nadgórnik 33. Paruszowiec, Spiewok Karol, werkmistrz +, 
6. Dąb, Heinrich J, nadqórnik 34. Szombierki, Golenia Robert, sztygar s 
7. Zawodzie, Schubert F, nadgórnik 35. Biskupice, Kuhna, sztygar 

8. Katowicka-Hałda, Olesch Franz, nadgórnik 36. Mała Dąbrówka, Wieczorek Eman, rachmistrz + 
9. Szarlej, R. Lubos, sztygar 37. Nowy Radzionków, Wieczorek Emanuel + 
10. Kop. Andałusja, Ronczkowski J„ hadgórnik 38. Chorzów, Leszniok J„ nadqórnik p4 
11. Knurów, Frank, nadsztyqar | 39. Murcki, Tobolski Fr. mistrz kowalski 

12 Pszów, Russek A. nadgórnik | 40. Józejowiec, Nendza Wiktor, nadmistrz cynkownie e 
13. Brzezinka, Korus Stan. nadgórnik | 41. Załęże, Gediga Józef, dozorca wagi 2 
14. Furstengrube, Jakut Franz, nadgórnik i 42. Schlesiengrube, Pawlik Stan, zastępca sztygara 

15. Roździeń, Zeitz Max, technik hutniczy | 43. Gottmituns, Cebulla, nadqórnik ¢ 
16. Wyrów, Liszowski, nadgórnik 44. Byrtułtowy, Pytlik Franz, zastępca sztygara + 
17. Karb, Strzelczy E, nadgórnik 45. Frydenshuta, Goretzki, szet-nadmistrz x >< 
18. Srednie-Łaziska, Rzepka Paweł, nadgórnik 46. Królewska Huta, Chrząszcz, nadgórnik 

19. Bytom, Ciasnocha Jan 47. Wirek, Burian, sztygar $ 
20. Chwalowice, Trybus Fr. zast. sztygara 48. Swiętochłowice, Gabryel, wachmistrz >4 
21. Kochłowice, Grabowski, zast. sztyqara 49. Bobrek, Neuwirth, nadmistrz 

22. Bielszowice, Machalica Józef, mistrz wagowy 50. Gliwice, Czech A. >4 
23. Małe Gorszyce, Koziel Franz, nadgórnik 51. Bismarkhuta, Krawietz, werkmistrz $ 
24. Janów-Giszówiec, Kubitza Fr. sztygar 52. Orzegów, Spinczyk, sztyqar > 4 
25. Prinzengrube, Pacha Ludwik, nadgórnik 53. Hohenlinde, Dziadek, dozorca * $ 
26. Radzionków, Mulorz Raimund, asystent biurowy 54. Zaborze, Dr. Kwaśnik, szei chemiczny 

27. Laurahuta, Pionczy Juliusz, inżynier hutniczy 55. Sośnica, Gorysch, sztygar + 
28. Mysłowice, Heinzel Karol, sztygar >4 
> 2 
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Dodatek do nr. 53 „Gazety Ludowei' 
Regulamin plebiscytu na Górnym Sląsku. 


Periżej zamieszczamy tekst H. części regulami- 
au plrhieeytar""ga. Da braku miejsca podaliśmy ga 
przed kilku dn ami tylko w streszczeniu, dziś dajemy 
w ca'ej rozciągłości. 

Część druga. 

Komisja Międzvsoiusznicza Rządząca i Plebis- 
rytów a Górnego S!ąska, ra mncv praw jej przyzna- 
nych przez Trakta' Porojowy między mocarstwami 
EGjusznicz "me i stov arzyszonemi a Niemcaini, pod- 
Ey w Worsalu da 28. czerwca 1919 r., w wy- 

liu roc'anowien'a mocarstw powziętego w Lon- 
dynie dua 21. lut'go 1921 r, zmieniającero posta- 
sowienic Day Ambaradorów z dnia 27. grudnia 
1720 r., zważvwszy artykuł 35 swego rozporządze- 
ca 7 dna 20 grdna 1920 r., wstalającero regu- 
lanin riebiscvtu na Górnvm Słąsku. rozporządza: * 

Głosowanie odbedz'e sie w sposób następujący: 

Rozdział siódmy, 
Glo*owanie. 

Art. 53. Dzień glocówa1a. Głosowanie plebis- 
cytowe ra Q. Slasku odbedzie sie na ca*ym obszarze 
(i. Słąs"a i dFa wszystkich głosujących (ka'erorji A, 
B, C. D) w niedzielę, dr'a 20-go marca 1921 r. 

Art. 51. Szczególne ułatwicn'a przyjazdu na G. 
Sląsk. a) Osohy, należące do kategorji A i C — 
niesztatcy rodowici i mieszkańcy nierodłowici — 
itóre po 1-szym naździernika r. 1920 zamieszkały 
30za obrębem Q. Słąska, otrzymają na żądanic skje- 
owane do Komitetu Parvłetvcznego miejscowości, 
w której zosfa'v wnisane, przepustkę służącą im ia- 
to ra zport. Przepustka *a, nie podleg"jąca wizom 
rancuskich władz konsu'arnvch, usoważnia do przy- 
aru na G. Śląsk aż dn dnia glosowania. 

W datem (kategorja D) otrzymają taką samą 
arzepustkę. R d 

*Przerustki te służa równocześnie jako wykaz 
głosowania. 

b) Osobv kategorji R — osoby rodowite, ale iu 
nie zamuesż”a'e — otrzymaja od Komitetu Paryte- 
wcznego miejscowości, w której zostały wpisane, 
ikoro tvlko wnis ich bedzie ostatecznym, przepust- 
tę, służąca jako wvkaz q'osowa ia. Ow dokument, 
użący naszport, nie podlega wizom francu- 
ikich w'adz konsularnvch: unawa”nia on do przy- 
adu ua O. Sląsk tvlka w ciągu dwunastu dni, pos 
srzcdzajacych dzień głosowania. 

c) Osobv, które potrzebują z powodu stanu 
tdrow*a Inb Faloct"a nomocy towarzysza, otrzymać 
nogą d'a osób, które im towarzyszyć mają, osobną 
orzenustkę, nie podlerajacą wizom francuskich 
x'adz konsu'arnvch. W.ys'awienia tego dokumen'u 
Jatźv zażądać u Biura Międzysojuszniczego tego 
zowiati, w którem g'osujacy ma głosować. 

Art. 55, Ka-tki g'orov avia, kosertv, urna. Gto- 
tov air odb”dze się za pomocą kartki głosowania, 
»ddanej w konercie. 

Konert", przeznacz””* da p'osowan'a, będą wy- 
aczrie dosta'czone rrzez Komisję Rządzącą i za- 
w atrzone jej stemplem. K ,zrtv wręczone będą 
rosujacym jedvniz w sali głosowania staraniem 
Zira Głosowania 

* katki głosowania, wydrukowane będą sta- 
airm K m su Prądzece», Pfóra zaosa'rzv wszystkie 
"brody glasowasia w wvstarczcjacą ilość kartek, a 
srócz tego fortarrczy pewną ilość kartek przedsta- 
aicielom stron. 

Ka tki g'osowan:a. wvdrukowane na papierze 

4 m, noszą w czarnvm druku jeden nanjs „Pol- 
ska- Poten“, a drugi ranis „D»nt:chlnnd —Niemcv*. 

Biuro Ulosawania nonosi odpowied? a'ność za 
/saonatrzenie obwodu g'osowania w kartki glosa- 
wania į koperty. 

Każdy obwód głosowania otrzyma staraniem 
Kamiti Rzadzące; urnę, którą można zamknąć dwo- 
ma kłódkami. 

Art 56. Lela głosowania. Komitet Parytety- 
czny urządzi Ga "a*d ga obsenin ©osowara jedną 
ra'e głosowania, wybrana wedle możności z po- 
miedzy pokoj zarządu gminnego lub szkół publi- 
zznvch. 

W ca' głosowania umieści się cele iznłacvjna, 
by każdy g'osujący mówł bez obawy przed pod”a- 
frzeriem rrzez kognś włożeć swa kartke głosowa- 
nia do konertv. W rbwodach głosowania, w któ- 
cvch lic-ba g'osujących przekracza czterysta, należy 
umieścić drugą celę izo!acvjna. 

Art 57 Utwn=zonia biura glosowania. Gilo- 
sowacie trwa od godziny 8-mej rano do godziny 
8-mej wieczorem. 

Biuro a n-'ą. utworzone stesownie do ar- 
tvkulów 16, 17 i 18 regfu'aminu płebiscytoweno, 
zhitra się w sali głosowania przed gadziną wy- 
znaczoną na rozsoczęcie g'osowania. Biura się upe- 
wnia, że wszysiko przygotowano by módz przy- 
stąpić do g!osowania, oraz, że wszelkie dakumen- 
ty potrzebne są na miejscu, a mianowicie: lista 
głosujących, i lista kontrolna, przeznaczona do za- 
zraczenia głosów oddanych. koperty i kartki gło- 
sowania, drukowane formularze przeznaczone do 
sporządzenia protokołu, jakoteż regu amin plebis- 
cytu (cześć pierwsza i druga). 


Lista glosujących danego obwodu głosowania 
pozostaje w ręku tegn cz'onka Biura, który, należąc 
do stromy przewodniczącego, spełnia funkcję se- 
kretarza 

Lista konłrolna zawiera tvlka nazwiska głosu- 
£jącvch i numer żeli wpisu; pozosta ona w ręku tega 
członka Biura. którv. nateżąc do strony zastępcy 
przewndnirzącego, spełnia funkcję sekretarza po- 
mocniczego. 

Protokół, zdający sprawę z różnych działań 
głosowania. bedze sporządzony przez sekretarzy w 
dwóch egzem='a"zach. 

Punktra'nie o godzinie wvznaczaneł do rozpa- 
częcia głosowania będą drzwi sali głosowania 
otworzone. 

Jeżeli członkowie, z których ma się utworzyć 
Biuro G*osowa":a (członkawie tvtu'a-ni lub pomoc- 
nicv). nie sa w tef chwili ohecni w przep'sanei liez- 
bie 4, wtedv P'uro uzu-ełnia sie tymczasowo faxie- 
mikotwiek osobami unrawnionemi do głosowania, 
znaidułącymi się w sali, atoli w każdvm razie wy- 
klnczaiąc oschv, którym artykuł 21 regu'aminu nie 
pozwa'a wejść w skład Biur Głosowania. Człon- 
kowie w ten sposób wyznaczeni spełniają zresztą 
urząd swój tvlko aż do przybycia członków tyłu- 
larnvch lub pomocniczych. 

Biuro musi od chwili otworzen'a urzędować bez 
przerwy aż do godziny wvznaczonej do zamknięcia 
głosowania, i nie może ani na chwilę składać się 
z mniej niż czterech cz'onków. 

Art 58. Rozroczęcie glosowara. Skoro tylko 
Biuro Głosowania się uł-nrzv, przewodniczący oł- 
wiera urnę, a dawszv sprawdzć członkom R'ura, 
Że rróżną jest, zamyka ia na kive? dwama kłódkomi 
Sam zatrzymuje klnez jednej kłódki, a klucz drugej 
kłódki odtłaje zastęncv przewodniczącego. Od tei 
chwili nie walno pod żadnym pozorem otwierać ur- 
ny aż do godzin wyznaczanej do obliczenia ało- 
sów. Przewodniczący oświadcza głośno, że głoso- 
wanie się roznoczvia. 

Na*amprzód głosują członkowie Biura. 

Biuro g'osowania przystepuje polem do złoże- 
nia do urny konert, zawierających kartki %rłoso- 
wania tvch osób, które wadą artvku'u 5 resuła- 
minu mala prawo głosować bez osobiste"ó stawie- 
hia sie ða c*- a7 u'ńtowaina, na Którego liście 
są zanisane. 

Art. 50, Postępowanie przy głosowaniu. Gło- 
sującego wpuszcza się do sali młosowania za oka- 
zaniem swego wykazu głosowania, nb dokumen- 
tu, który ów wykaz zastęnuje. 

Głosujący stawia się przed Biurem, od którego 
otrzymuje kopertę i dwie kartki głosowania: jedną 
za Polską, a droga za Niemcami. Potem udje się 
glosujący do celi izolacyjnej, wdzie wkłada kartkę 
glosowąnia przez siebe wybraną do koperty, a 
niszczy drugą * Nastęrme wraca do Biura, 
którcniu o  'a;2 swój 


uinieczczcnej na stole. 

Oddawe7: ~ái i ołrzymawszy ż powro- 
tem ostemplowa'y przez Biuro wykaz głosowania 
lub dokument s'użący za takowy, powinien głosu- 
jacy brzzwłe * < rate głosowan'a. 

Każdy glr- odddany za7nacza sekretarz ną liście 
głosujących, a sekretarz pomocniczy na liście kon- 
trolnej 

Art. 60. Zarkni”ce g'orowana. O godzinie 
oznaczonej da zamknięcia głosowania przewodni- 
czący każe zamknąć drzwi sali głosowania i pyta 
się głośno, czy miedzy ob”enymi znaidują się osoby, 
które jeszcze nie g'osowały. Po głosawaniu i tych 
osób przewodniczacy oświadcza głośno, że głoso- 
wanie jest zamknięte. 

Wtedy na'cży uprzątnąć ze stołu wszystko, co 
nie jest potrzebnem do obliczen'a głosów: wszyst- 
kie ka-tki giosowawa i koperty nie zużyte, znaj- 
dujące się jeszcze w sali, należy zebrać i zniszczyć. 

Przewodniczacy każe teraz publiczności opuścić 
sa'ę. Jedynie cztery osohy wybrane przez przewo- 
dniczącega, oraz cztery jnne osoby wybrane przez 
7a tępcę przewodniczącego, mają przvstep do sali 
jako świadkowie rz” chFczeniu głosów. 

Art. 61. Obliczenie głosów. Obl czenie głosów 
odbędzie się natvchm'ast po zamknięcu głosowania. 

Biuro g'osowania stwierdza najprzód liczbę 
osób, które g'osowały, według zaznaczeń na liście 
głosujących i na liście kontrolnej. Przewodniczący 
wyjmuje potem kcperty z urny z należytą ostroż- 
nością, by czynność ta odhywa'a się w porządku, ł 
caje sprawdzić przez Biuro, że żadna koperta i 
żadna kartka g'osowania nie pozostąłą w urnie. 

Biuro liczy kanerty i upewnia się, że liczba ich 
równa się liczbie głosujacvch sprawdzonej w spo- 
sób powt wymieniony. Każda różnica odkryta 
będzie chm.ast roz a rvwani. Wyniki tego roz- 
patrywania wraz z uwagami Biura zapisuje się do 
protokółu. 


Jeden z członków bierze teraz koperty otwiert 
jednę po drugiej, wyjmuje z koperty kartkę gloso- 
„wania | pocaje kartkęi kopertę przewodniczącemu.: 
Przewodniczący czyta głośno kartkę i oddaie ją 
wray z jej kopertą zastępcy przewodniczącego który 
je kontrolu'e i porządkuje wed'ug ka'erorji nastę: 
pujących: Polska, Niemcy, kartki nieważne, kartki 
sporne. Dwóch sekretarzy, jeden z kazde: strony, 
zaznaczają na arkuszu, nrzcznaczonym do obliczenią 
R'osów, każdy głos oddany za Polską lub za Niem- 
cami. 

Art. 62. Karthi meważne. Są nieważne: 

1) Kartki g'ocowan a (w razie, prdvby takowych 
użyto), różniące się dość znacznie od wzoru regir 
laminowego, by pozwolić na odsłonięcie tajemnicy 
głosowania: 

2) kartki noszące znaki widoczne, przeznaczone 
na to, by pozwolić na odsłonięcie tajemnicy gloso: 
wanja; 

3) kartki z doda:kamż; 

4) ka-fki puste: 

5) kartki znalezone w urnie bez konerty; 

6) kartki, pod każdym innym względem prawi- 
dłowe, ale znalezione w kopertach nie odpowiada- 
jacych regu'aminowi; 

7) ka-tki znalezione w koncertach, którchy nosiły 
takie znaki widoczne, przeznaczone na to, by pozwo* 
lić ra odslonięcie tajemnicy głosowania, 

Każda koperta powinna zawierać tylko jedną 
kartkę głosowania. jeżeli jednakże znaleziono w 
kopercie kilka kartek równobrzmiących a zresztą 
prawidłowych to liczyć je się będzie jako jeden 
glos. jeżeli te kartki są różnobrzmiące, to beta 
wszystkie nieważne. 

Art. 63. Kartki szorne. Jeżeli członkowie Biura 
Głosowania nie megg się porodzić co do ważności 

„jakieikolwiek kartki g'osowania, to przewodniczą* 
cy ogasza ową kartkę za sporną. Przydzielenie 
owej kartki jest odtad odłożone. Kartkę sporną i 
jei koperte, podplratć na stronie odwrotnej ptzeż 
członków Biura, nateży zaonatrzyć numerem b:eżą: 
cym i dołaczyć do protokułu wraz z uwagami Brura 
Głosowania, celem wys'avia ich da Bium Mdr" 
sojuszniczego, które rozstrzyca 

Art 64. Zenknpięcie nrotokuju, iims g 4 
wais, stwierdziwszy lvmczasowe wyniki glosaw! 
nia w obwodzie, zamyka prołokuł. Czterej człon: 
kawie Bivra rodp'sują oba egzemn'arze nrotoku'u, 
W ca'szvm ciągu należy postepować wedruy przepi: 
sów uastępujacvch, stosownie do tego, czy chodzi 
6 okręg ołosowania tworzący tylko jeden obwód 
głosowania, lub też a oktęo głosowania I'czacv kilka 
obwodów. 

Art. 65. Przenisy, wedlug których należy po- 
sterowa w ovrę"ach glosowania, tworzących tylka 
ieden ohwó” ¢ mowa-ia. Natrchmiast no podpisa- 
niu protoku u B uro G'osowan a przystępuje da spo- 
rządzenia dwóch pączek: pierwszą adresuje się do 
Biura Międzysojuszniczego, a drurą adresuje si" 
do przełożonego mminy. 

Pierwsza pacz.a zawiera: 1) jeden tgzemp'arz 
BSE 2) listę kontromą głosujących; 3) sporne 

artki g'ocowan a Dokumenty te mają służyć B uru 
Micdzvsojuszniczemu, a późne: Kom sji Rządzącej, 
do r->rawdzenia dza!łań obwodu głosowan:a, oraz 
do ustalenia ostatecznych wyników głosowania. 

Druga raczka źawiera: 1) druri egzemp'arz pro- 
tokułu; 2) Fstę g'osujacych; 3) klucze od urny. Kart- 
ki głosowania niesporne i ich koperty umieszcza 
się nrzedtem w urnie, którą się znowu zamyka. 
Druga paczka oraz urna przeznaczone są dl} z)- 
rządu gminneco. 

Skoro tylko wynik g'osov ania ustalony jest hu 
cały okreg młosowania, nowinien przewodniczący o 
wyniku zaw a *om é gram:m K misję Rządzacą i 
Biura M:ęczvsojusznicze. O wys aniu tego zaw ado- 
mienia przewodnczacy donosi Biuru Miedzysojusz- 
niczemu teleionicznie. 

W-eszcje jest przewodniczący Biura Uiiosowa- 
nia zobowiązany postarać się a to, by paczki wyżej 
wymienione zostaly a"resatom oddane lub do mch 
wyslane. 

Art. 6ù. Przepisy, wedug których pos.ępować 
nałcży w ohręrach g'o-owani', podzielonych nì ki- 
ka obwo”ów g'asowania. Natychmiast po ustalen u 
wyniku glosowania w obwodzie i po podpisaniu 
proto:ulu, Buro przystępuje da sporządzenia dwóch 
paczek przewidzianych w artykule poprzediiim, 
oraz da nani'ania Świakłectwa wykązujacego wv- 
niki głosowania. 

Bczzwłocznie potem udaje się przewodn.czący 
Biura Głosowar a w towarzystwie zistępcy przewo: 
dniczącego do b,ura Kom tetu Parytetycanego okrę: 
gu głosowania, zabierając ze sobą obie paczki i 
świarłectwa Komitet Parytetyczny i jego przewod 
niczący są zobowiązani: 1) na podstawie świadectw 
o wynikach g osowan a ze wszystk:ch obwodów ze: 
stawić wynik g osowan a m cały okręg glosowanią, 
2) zawiadomić or wyniku tego zliczenia Komisję 
Rządzącą, ja*oteż Biuro Międzysojnsznicze w spo- 
sób przewidzany w artykule poprzednim; 3) zebrał 
paczki, poprzednio op'eczętow ane przez Biuro g 050 
waia, i postarać się o to, by one doszły da rąk ad 
resatjw pos cz.gó nich (Biura M,ędzysojuszn tzege 
i zarządu gminy). 


Art. ÓT, Sorawozane órzaań przez iuro mie- 
Gzyso*uszsfcze. R'uro Miedzysn iusznicze. skoro tvl- 
ko nosiada protokuły obwodów głosowania, spra- 
wdza dzia'aii tych obwodów, rozstrzygi sprawy 
sporne, sfar:a a spornych kartkach płosowania, 
usłala wyniki osta'eczne na każdy okręg Słasowa- 
nia z znetezeżeniem późnietjszego ich 7atwierdze- 
nia rrzez Komisję Rządzacą. 

Bae Międzysojusznicze wysy!a swoje asrnwo- 
zdanic ogólne do Kom'sji Rządzacei, załączałąc pro- 
pozycje swe ca dn ważności działań, dntyczących 
głcsow ania. 

Art. 65. Zatwierdzene wynków przez Komisję 
Radea Komisja Rządząca na nodstawie sprawo- 
zdań Blur Międzysojuszniczych stanowi os'atecznie o 


Co każdy Górnoślązak wiedzieć musi? 


Każdy Górnoślazak 1 Górnoślazaczka wiedzieć 
muszą, że nietylko Górny lecz cały Slask są kra- 
łem adwiecznie polskim. Każdy Górnoślązak musi 
znać historię Slaska przynalmniej w tem ścisłem 
Strzeszczeniu, jak to poniżej podajemy. A więc 
Sląsk |eat odwieczną ziemią polską. W starych 
kronikach czytamy, że tutaj była „stara Polska“, 
tutal patrlarchalne życie pod naporem Czechów 
złączonych z Niemcami przeobrażało się w państ- 
wo równoległe z -Wielkopolską. Dwie wspaniałe 
polskie rzeki Wisła i Odra maja swoje źródła na 
Słasku, który językowa i geograficznie tworzył ied 
nolita całość z Wielkopolską i Małopolską. Nie- 
mieccy historycy w wieku IX opisują. że fuż w tych 
czasach dzielił sie Sląsk na trzy cześci. Stolicą 
Górnego Slaska było Opole, na Sląsku Dolnym 
Głoqów. Slask był rdzennie polskim krajem i już 
w X wieku ziednoczony 2 Wielkopolską utworzył 
państwa polskie. 

W roku 966 przyjął Sląsk wiarę chrześcijańską 
sównocześnie z Wielkopolską, a Bolesław | założył 
we Wrocławiu biskupstwo w roku 1000, podległe 
arcybiskupowi gnieźnieńskiemu. Ale za czasów 
Mieczysława Il Czesi wspólnie z Niemcami wpadli 
do Polski i oderwali Sląsk I Morawę. , 

Król Kazimierz Odnowicie!l w roku 1054 pobił 
króla czeskiego a lennika Niemców, Brzetysława i 
odebrał mu Sląsk, odbudował zniszczone miasta 
słąskie i na nowo wprowadził biskupa do Wroc- 
tawa Bolesław Krzywousty pobił pod Wrocła- 
wiem cesarza Niemców Henryka V tak gruntownie, 
że brakło rąk do grzebania trupów, więc ściągały 
się zewsząd psy oczyszczać pobojowisko, które na- 
zwano Psiem Polem (roku 1109) 

Bolesław Krzywousty podzielił Polskę między 
synów 1138 roku Najstarszemu Władystawowi 
oddał Sląsk. Synowie jego dzielili Sląsk dalej 
między awe dzieci. Każde miasto mlało oddziel- 
nego księcia Wszyscy ksiażęta śląscy uznawali 
początkowo zwierchnictwo Polski Później żeniii 
się z Niemkami i wychowywali dzieci po nie- 
miecku. 

Skorzystali z tego Niemcy i rozpoczęli syste- 
matycznie Slask kolonizować i qermanizować przez 
szkoły i kościół. Klasztory śląskie były filiami 
klasztorów niemieckich. Księża Niemcy używali 
kościołów katolickich da zgermanizowania Polaków. 
Synody polskie w Łęczycy, Uniejowie i Kaliszu 
brały Polaków na Sląsku w opiekę, stanowiąc. że 
obsadzanie probostw przez Niemców nie znających 
ięzyka polskiego jest nieważne. Także w szkołach 
parafjałnych powinni być nauczycielami ludzie unie- 
jący po polsku Ale Niemcy umieli obchodzić te 
tozporządzenia i podstępem, intrygami I chytrością 
zdobywali probostwa, kanonje a wreszcie stolicę 
biskupią we Wrocławiu. 

Kiedy król Kazimierz Wielki był małoletnim, 
doradcy lego przekupieni przez rana IV. króla Czech 
4 wasala Niemiec. zrobili układ ej treści roku 
1355, że król Kazimierz odstąpił Janowi prawa 
zwierchnicze nad książętami śląskimi, którzy oddali 
się pod opiekę Czechów i Niemców i uznawali ich 
zwierchnictwo. 

Naród Śląski pie godził się na to oderwanie 
jląska od Polski, dlatego Kazimierz Wielki wniósł 
skargę do papieża, kióry unieważnił umowę jego 
iako małoletniego z królem Janem. Ale Czesi przy 
pomócy Niemców nie chcieli zwrócić Polsce Sląska. 
Chcąc zaś zapewnić sobie jego nieprawe posia- 
dania, germanizowali go gwałtownie. 

: W roku 1526 przeszedł Sląsk pod panowanie 
Niemców austrjackich, qdy cesarz Ferdynand 2a- 
jarnął królestwo czeskie po śmierci bezdzietnego 
„udwiqa z dynastji Jagieliońskiej. Odtąd qermani- 


Ze świata. 
Koz. zy Połską a G. Słąskiem 


W. celu ukperenja komunikacji Warszawy i Za- 
gichia Dąbrowskiego z Górnym Sląskiem wprowa- 
dzono w Polsce oa l. marca nową parę pociągów 
osobowych ur. 201 i 292 w składzie wagonów kl. 
1,218. Pociąg nr, 291 odchodzić będzie z Katowic 
6.10 i przybywać do Snenowc2 6.25, a powrotny poc. 
ur. 292 adchodzić będzie z Sosnowca 7.30 i przyby- 
wać do Katowic 7.42 według czasu środkowo cura- 
pejskiego, różniącego się od czasu warszawskiego 
4 godzinę wcześniej. Pociągi powyższe są uzgośi- 
nione w Sosnowcu z poc. nr, 15 i 5/137 odchodzące- 
mi z Warszawy o godz. 18.45 į 21.50, w odwrotnym 
zaś kierunku z moc. ur. 138/2 przybywającym do 
Warszawy 16.10, a w Katowicach z pociagiem na 
(pale i Wi otaw. 


* -trov.ał w kilkunastu wyradlkach rodnolauie nasvco- 


nych „nłoneensochternent" materiatow, przyczem o 
kazało sie, Że przormrotv te oparty się płowieniom 

Wooa'azca czyni obetnie starania celem ona 
ten*ov. zwa „"ornsen'actromu', który społeczeństwa 
woże oddać znarzue usługi, chroniąc mu mienia 
przed pastwą płonrieni. 


waż'oc: dza'an dotyczących głosowania 1 zątwiet- 
dza dzi vnik. 

W otręgach hib obwodach ełozowania, w któ- 
rychby się nje uda'o należycie uknficzyć czynności 
glosowania, odbedze sie nowtórne rfowowanie, któ- 
rego datę naznacza Komisja Rzadząca. 


04 Ania 23 ga lutero 1021. Jak w Abruzzach. 
Przedstawiciel Francji. : Są wc Włoszech. w środkowej części tego kraju 
Przewodniczący: | urwiste, dzikie i niedostepne góry, tak zwane Ab 
Le Rond. ruzzv. Tam w jakichś krviówkach, fach, czy 
Przedsiawicie! Włoch: , inzradlinach kryją się bandy zbójeckie które o4 
A. de Myns | czasu da czas ravdią na nicostrożnych podróż 
Prze! > ii P nych, Inb turystów, którzy niebacznie w pojedynkę 
R AE, riel Berta lub w maky ilości asáh zhpuszcza się głęblej w be 


strony. 

Okazało się jednak niędawuo, że nietylko dzi. 
' kich Abruzzach żvją zorganizowane handy zhójec 
kie, ale i w „spokojnem* naństwie niemieckiem — 
i to broń Boże, nie w dzikich i niedo<tępnvch Kry: 
jówkach, ale tuż pad samym Berlinem, stolicą — 
„ładu i porzadku“. Kto chce domat nadzwyczajnych 
przygód, a przytem strącić zerarek i wszystko Ca 
ina przy sobie, 3 mnżc nawet narnzić się na mebez- 
pieczeńctwo wtrat- życia, nie potrzebuje sab'e zada: 
wać trudu wybicrać się na wycieczki w Abruzzy, ate 
wystarczy udać się w pobliże Berlina gdzie nat- 
spokojniej hulajz bandycj w ms sach, kp'ac sobie 
z policii niemieckici, k*'ra dziwnie troskliwie db 
o hcznicczeństwo lu""ości. 

Taki Śimaly nanad zdrrzyt się przed paru dnią: 
mi na drodze między berlińskim dworcem wscho” 
duim, a miejscowe" Wezen. Koła Strassberg pa 
tknął się Jadscv awtobita podróżny w którym mic- 
ściło się przsezto 20 osób, o jakąś przeszkodę. Oka 
zala we, Że bv? to leżący na ziemi człowiek, który 
wygiadał ua piłanemó i z"czał narzekać, że zostat 
przez auto przejechany. W chwili, giy szofer i Pow 
towarzysz chcieli donom=dz „przejcchańnemu” wy: 
skoczył z krzaków jakiś 7amaskowany czło 
wiek i podszedł do nich z bronią. „Przejechany” 
odzyskał w jednei chwili zdrawie, wvdabvł rewol 
wer i obaj zinusjłi szofera | jego warzysza do tes 
go. bv trzvma'j rece wzniesione do góry i nie sta- 
rali sie bronić podróżnych. Tymczasem w aucie 
ranoczeto się rahot"anie ja lnevch. Zaczął je ban- 
dyta udający przedtem podróżnego. który jechal 
razem ze wszystkimi gośćmi, x dopnma”at mu zno- 
wu javić zamaskowany człowiek, który wyskoczył 
z ukrycia. 

Obrahowali oni podróżach do szczętu: zabrali 
im pieniądze, zegarki. kosztowności i wogóle wazy- 
stkie rzeczy wartościowe, a posuwali się nawet do 
zdejmowania pie jonków z palców. 

Pod koniec tej miłeł zabawki pojawiło słę je- 
Szcze więcej zamaskowanych rabusiów, powrzucait 
wszystkie zrahowane rzeczy do torby jednego x 
podróżnych, która mu też zabrali i mikli w. ciemno- 
ściach nocy, cofając się powoli z wyclągniętymi ku 
podróżnym rewolwerami. 

Ten wvpadek nie jest odosobniony. Na tem 
samem miejscu nanadano już kilkakrotnie na prze- 
jezdnych, a w ostatnich dnach nawet jednego po- 
strzelono. Policja berlsnska nie zdołała dotychczas 
wpaść na ślad bandytów, 

Jest to najlepszym dowodem, jaką opieką ota- 
czają władze nicm:eckie swoją ludność. Takie wy- 
padki urągaja ra'prostszym stosunkom bezpieczeń- 
stwa i zdarzać się mogą w dzikim kraju, a nie w 
państwie, co rości sobic pretensje da Sanker Cys 
skra. 


zacla Sląska olbrzymie robi postępy przez kościół 
katolicki i zbory luterskie. Według zasady czyla 
wieś, tego wiara. (cujus regio, eius rellqio) dziedzic 
protestant wypędzał z kościoła księdza katolickiego, 
sprowadzał niemieckiedo pastora I zmuszał podda- 
nych do luterskiei religi. Księża niemieccy ger- 
manizowałi Polaków, a lutrzy zniemczonych przy- 
ciągall na protestantyzm. 

W roku 1742 król pruski Fryderyk wydarł 
Sląsk Austrii, korzystałąc z teqo, że na tronie za- 
siadła Marja Teresa nle majaca zdolnych qenerałów 
do obrony. Teraz cermanizacia Slaska wzmoqta się 
niesłychanie, qdyż Fryderyk nie żałował pieniędzy 
na sprowadzanie kolonistów na Sląsk i na urzę- 
dową qermanizację przez szkały i zbory. 

W ten sposób Sląsk Dolnv i Srodkowy został 
prawie zupałnie zniemczany. Polacy utrzymali sie 
na Górnym Slasku dzieki termu, że cześć teaoż 
podlegała jurysdykcji biskupstwa  krakowskieqa 
(dzisietszy powial Bytom, Królewska Huta, Kato- 
wice. Zabrze, Pszczyna i Rybnik). Ale w roku 1821 
wymoqli Prusacy w Rzymie, że te powiaty oddał 
panież vod jurysdykcię biskupstwa wrocławskiego. 
Odtąd Polacy na Górnym Stąsku stracili opiekę 
biskupów krakowskich, i byli znowu gwaltownie 
germanizowani. Przez lat 100, to Jest do dn! na- 
szych wszystkie miasta zniemczały. Obecnie mamy 
na Górnym Sląsku 75 proc Polaków, a 25 proc. 
Niemców. 

I dla tych 25 proc Niemców przybyszów ma 
się odbyć plebiscyt. Krzywda to nasza niesłychana. 

Brońmy się! Przez kilka wieków Prusacy 
uciskali, ciemiężyli i wyzyskiwali tud górnośląski. 
Wszystkie kopałnie i huły należą do Niemców. 
Górnoślazak jest.licho płalnym robotnikiem Pru- 
saka. Historja uczy, że Bóg Sląsk dał w dzle- 
daictwo „Polakom, a Niemcy są przybyszami. Tym- 
czasem przybysze odebrali twołą własność i są 
panami, a fy jesteś ich sługą. Powinno być od- 
wrotnie, Górnoślązak powinien być panem, a przy- 
bysz Niemiec powinien służyć u niego. 

Teraz nadeszła chwila plebiscytu. W marcu 
Górnoślązaku napiszesz na kartce do głosowania 
swoią wolę i swój testament dla dzieci: Czy chcesz 
należeć do Polski, czy do Prus? Jeżeli będziesz 
należał do Polski, będziesz panem na Sląsku, a 
dzieci twoje dziedziczyć będą ziemię. którą im 
Polska da przez parcelacię. Jeżeli będziesz nale- 
żał do Prus dalej, -- będziesz nadal sługą i robot- 
niklem, a dzieci twoje nędzarzami. Ziemię i domy 
odbiorą cl Prusacy. Z roboty cię wypędza. a spro- 
wadzą robotników z Berlina. 

Kartka do głosowania, to jest twój skarb wie- 
czysty, albo wieczna nędza. Rozważ to dobrzef 
Nie daj się obałamucić obietnicami, ani przekupić 
pieniądzmi. Na sądzie strasznym Bóg zawoła: 
Zdaj rachunek z włodarstwa twego! Dałem tobie 
i Iwoim dzieciom bogaty Sląsk, a tyś go oddał 
wrogom Prusakom?! ldź precz na wieczne męki! 

Chwila decydująca się zbliża, Czuwaj dniem i 
nocą, i nie daj się skusić, a sąsiadów poauczaj i 
pilnuj. Twoje prawo do panowania na Siąsku jest 
święte i sprawiedliwe. A panować mo/esz tylka 
przez łączność z Polską. 

Chclej odzyskać twoje dziedzictwo przez gło- 
sowanie. Naucz się chcieć! Okaż niezłomną siłę 
woli. Bóq cię stworzył Polakiem i Bóg ci dał 
Sląsk. Bóg lak chce, abyś był Polakiem i miał 
Siąsk. Taka jest wola Boża! W pacierzu modlisz 
się codzjennie: Bądź wola Twoja. A więc spełnij 
wolę Bożą. Bóg tak chce! 

Hasło twoje: Bóg i Sląsk! 

Bóg ci da zwycięstwo. 


Rozmaitości. 


Nauczycielka dzieci ambasadora niemieckiego 
w Paryżu ukradła damskie pantalony. 

Dzienniki paryskie razpisują się szeroko na 
temat sensacyjnej kradzieży, jaklel dopuściła się 
frdulein Elsa Hausmann, nauczycielka córek am- 
basadora niemieckiego w Paryżu. 

Ubieqłej soboty udała się ona wraz z dziećmi 
ambasadora do magazynu w Louwrze, gdzie in- 
spektor policji zauważył, iż w oddziale biellzny 
damskiej pewna starsza już dama, porządnie ubrana, 
schowała pod swe okrycie damskie majtki hafto- 
wane. Gdy dama ia miała już wychodzić z maga- 
zynu, inspektor policji, mimo jej protestów, zapro- 
wadził ją do komisaryatu policyjnego. Tam frau!oin 
Elsa złożyła nast. oświadczenie: 

- Nazywam się Elsa Hausmann, mam lat 58 
i jestem jeszcze panną. Jako narodowości nie- 
mieckiej jestem od trzech miesięcy nauczycielką 
2-ch córeczek pana Meyera, ambasadora nie- 
mieckiego w Paryżu i mieszkam w ambasadzie 
niemieckiej. Dzieci, które mi towarzyszą, Są cór- 
kami ambasadora, z których jedna ma lat t0, druga 
12. Oto papiery, potwierdzające moje słowa. 

Elsa Hausmann przyznała się wkońcu da 
kradziezy. Bezpośrednie aresztowanie jej nie na- 
stąpiło, albowiem ambasada, w której apartamen- 
tach fraulein Elsa mieszkała korzysta z praw 
eksterytoryalności, a załem aresztowanie |ej mu- 
slałaby być poprzedzone krokami natury dyploma- 
tycznej. Fraulein Elsa nie czekała na podjęcie 
tyck kroków, lecz najpierwszym pociągiem. odcho- 
dzącym z Paryża, uciekła do Berlina, pozostawiając 
w rękach policji haftowany dowód złodziejskieł 
natury niemieckiej. 


Nowa wyprawa Shachiefona do bieguna 
północnego. 


Dzienniki paryskie donoszą, iż znany badacz 
bieguna pólnocnego, Ernest Shackietoń, zamierza 
vrzedsiewz,ać nowa nodróż do biąguna. Celem 


„Płomieniochron*, wyna'azck polskiego Inżyniera 
Wi sali posiedzeń Tow. Politechnicznego we 
Lwowie demoastrowal on j p. Józ. Kwiatkowski 
swój wynalazek, t. zw. „płomienjochron* — płyn, 
którym impregrowany materjal nie ułeya pożaro- 
wi. Próby przez wynalazcę przedstawione wykazały, 
że wiórów, drzewa, materji impregnowanych owym 
płynem płomienie nie chwytają, a jedynie miejsc 
podpalenia żarzy się, nie obejmując płomieniem azer- 
szej przestrzeni. 


Nowy wynaiazek polski może sprowadzić prze- 
wrót w walce z potężnym żywiołem, impregnowane 
bowiem écjany drewnianych budynków, kulis i te- 
atraluych urządzeń, pawilonów, garaży, samolotów 
— oprzeć mogą się skutecznie — jak zapewnia 
wyna:a:ca — płomiznjoni. P. Kwiatkowski demon- 


Mapa narodowościowa 


górnośląskiego terenu plebiscytowego sporządzona na mocy wyników wyborów 
komunalnych. 


Wyborami komunalnymi z lisiopada 1919 r. 
udowodnił lud górnośląski przed całym światem, 
że |est polski i żąda połączenia z Polska. Na 11255 
radnych wybrana 6882 Polaków. a tylko 4773 Niem- 
ców. Pierzchły wszelkie iluzje niemieckie, że Gór- 
noślązak będzie tak głupim, iż się nie pozna na 
tem, że jedynie Polska broni interesów polskiego 
ludu. Swietne zwycięstwo polskie sprowadziło ich 
w strach i wściekłość. Kłamstwami chcą was teraz 


jego badań ma być iym razem położona między 
Grenlandyą a Kanadą wschodnia część amerykań- 
aklego archipelagu arktycznego, tej interesującej 
BBY wysp, która już byla celem licznych ekspe- 
lycji angielskich. uwieńczonych Świetnymi rezul- 
tatami. 

Niedostępność tych obszarów zachęca Shackle- 
iona do podróży, przyczem spodziewa się on, iż 
uda mu się przy tej sposobności rozwiązać także 
pewne problemy gospodarcze, możliwą jest bowiem 
rzeczą, lż na wyspach tych znajdują się pokłady 
węgla, oraz że isinieją daim możliwości dokonywa- 
nia obfitych połowów. Zdaniem Shackletona ekspe- 
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hipoteczne i 


wekslowe. 


Telefon nr. 1073. 


Kapitał zakładowy: 57 miijonów m' . 


omamić. Chcą was OasiraSzyc uu „u.sxi i ją wam 
zohydzić, opowiadając o niej straszliwe fałsze, które 
wika bardzo glupie ludzie uwierwyć mogą Wy 
nle dajcie im włary! Wytrwafcie przy srtandarze 
czerwono-białym i pokażcie Prusakom jeszcze raż 
tak jak przy wyborach komumalnych, że umiecie 
bronić waszych interesów 


głosując za Polską! 


Pn, 
<lycja potrwa ze dwa łata. Shackleton kupił w Nor- 
wtaji parowiec, nadający się do takiej podróży 
„Foca i°. Załoga tego parowca składać się będzie 
z 12 ludzi. Pa przybyciu do zaloki Hudsona, za- 
mierza Shackłeton wziąć na pokład 150 psów, przy 
pomocy których urządzi wycieczkę da obszarów 
odbiegunowych. Odjazd ekspedycji nastąpi w maju 
ub czerwcu. 

Nowi kardynałowie. W Rzymie ogłoszona listę 
nowych kardynałów. Są to: monsignor Schult, ar- 
cybiskup koloński, mgr. Faulhabere. arcyb. mona- 
chijski. mgr. Ragones — nuncjusz w Madrycie, 
mgr. Douherty ~- arcybiskup Fiładelkji. 


Ó 


Bank MHanólowy w Poznaniu 


Tow. Akc. 


otworzył 


Oddział w Mysłowicach 


PE przy ulicy Pszczyńskiej 22 mą 


i załaiwiać będzie 


mennee: wszelkie interesy w zakres bankierstwa wchodzące teereeeeeeeeeeze 
Przyjmowanie oszczędności za wysokiem oprocentowaniem, zależnie od umowy. — Zakup i sprzedaż 
pożyczek państwowych i innych papierów wartościowych. — Wymiana obcych walut. — Kredyty 
Rachunki bieżące, czekowe i lombardowe. 


i przekazów na zagranicę i t. d. 


IERSE? Kasa banku otwarta codziennie ad godziny 8'2 do 1-ej z wyjątkiem niedziel I świąt. fffi$82 


Kapitał zakładowy: 57 miljonów mk. 
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Przyszłość Górnego Slaska 


Pośród wichrów tego śwłata 
Słazak stoi w blaskach zórz, 
Pozhvć ma się swego kata, 
1 wolności dopiąć wzgórz! 


Praojcowie patrzą z nieba, 

Ciekaw patrzy cały Świat — 
Mądrym być przed szkodą trzeba. 
By rozstrzygnać wieczność lati 


Niech nam dzieci błogosławia, 
Wnuczki niech składają cześć, 
Niech nas stare księgi sławią, 
Wyzwolenia wielbiąc wieść! 


Więc o wieczność bracie chodzi 
Nie co będziesz pić i jeść, 
Polska dziatek swych nie qłodzi, 
Więc dbaj tylko o je] cześć 


Wyryj głosem w wiecznych księgach, 
Wolnie chcę na wieki żyć. 
Wolnym na ziemskich okręgach, 
Walnym chcę i w niebie być! 

J6z. Starowiejski. 


-GIEŁEDA. 


Notowania giełdy berlińskiej 
z dnia 3 marca 1924. = 


Telegralicene wypłały na: 


Amsterdam-Rotierdam 100 quld. 
Bruksela-Antwerpi" „ 100 frank. 
Chrystynja 100 koron 
Kopenhaga 100 koron 
Stokholm 100 koron 
Helsingforx 100 mk, tlńskich 
Włochy 100 lir 
Londyn 1 funt ster. 
Nowy York 1 dolar 
Paryż 100 frank 
Szwajcaria 100 frank. 
Hiszpanja 100 peset. 
Włeden 100 koron 
Praga 100 koron 
Budapuszi 10 koron 


Marka polska 


Sprawy towarzystw. 


Katowice. Tow. Polek urzadza w poniedziałek, dnia 7 bm. 
punktualnie a godz. 4 po południu zebranie w domu Związko- 
wym przy kościele N. M. P, pokój 3. Omawiać będziemy 
ważne sprawy, prosimy zatem o |aknajliczniełazy udział 

Kaiowice. W niedzielę, dnia 6 marca o godz. 3 pa poludalu 
odbędzie się tokalu Prinz Heinrich" przy ul Prinz Heinrich 
róg placu Bluchera zebranie mlesięczne Pałakiego Związku 
inwalidów wojennych, filji kalowickiej, na które wszystkich 
członków | gości sondeczole zapraszamy. 

Dab. Tow. Polek ma * niedzielę o godz. 6 rano mazg Św, 
a azczęśliwy wynik płabiacytu I wspólną komunię św. Popoł. 
o godz. 4 zebranie u p. Piotra Koscha. 

Zał. Hałda. Tow. Polek ma zebranie dnia 9 bin. o goda. a 
po pol. na sali p. Quuter. 

Zał. Halda, W nied>ielę 6 bm. odbędzie się zebranie 
Z2P. o oodz. 3 po poł. na sali p. Bembenek 

Roździeń-Szopienice. Mlesięczne zebranie iow, śpiewu 
„Wyspiański* odbędzie się w niedzielę 6 bm. a godz, 4 po poł, 
w sokolni. Liczny udział pożądany. 

Rofdzień-Szoplenice.  Dacznośći W niedzielę, dnia 
6 marca odbędzie rle w kaściule farnym o godz. 9'h przedpoł. 
uroczysić nabożensiwo z generalną komunją © dobry wynik 
głosowania. Towarzystwa stawią salę ze uztandarami przed 
ołtarzem Obowiązkiem kałdega Pol:t:a | każdej Polki test, 
wziąć udział w nabożeństwie. 

Lipiny. W sobotę, 6 marca odbędzie Związek Inwalidów 
Wojennych filija Lipiny wiec publiczny dla inwalidów wojen- 
nych í pozostałych 

Buda. Towarzystwo Polek urządza zebranie w niedzielę 
6 marca o godz. 4 papol dla wszysikich kobiet | nanlenck 
w kantynie na Kolonii Karoła-Emanueta 


Wydawnictwo i druk: „Gazeta Ludowa”. Kuiądz Pawel 
Pospiech, Drukarmla i zakład wydawniczy, Katowice. 
Za redakcje? Uenryk Ciemiąga w Katowicach. 


Wystawianie czeków 
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